- Piotrków — Tomaszów — Radomsko cawartik 20 inia stycznia 1938 r. 


DZIENNIK 


PIOTRKOWSKI 


; „Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 


— 


Wątroba jest filtrem dla krwi, 


Zanieczyszczona krew mọże 
powodować szereg r ozmaitych 
dolegliwości: bóle  atretyczne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą- 
trobie. niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia. n 
plamy i wyrzuty na skurze. Fil- 
trem dła krwi jest wątroba, 
Choroby złej przemieny materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa- 


„ Cena 10 groszy. Rok XXIV 


"ry 


nie czynności wątroby i nerek, 

Dwudżiestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii- 
chronicznych zaparciach, kamie. 

niach żółciowych, żółtaczch ar- 
tretyśmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza” H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor, fizj.-chem. „Cho- 
lekinaza”, Warszawa, owy 
Świat 5, oraz apteki i skł. apt. 


(hautempsutworzył drugi rząd 


Socjaliści nie weszli do gabinetu, przyrzekli jednak poparcie 


PARYZ. w piątym dniu prze 
się: "gabinetowego, sen, Chau 
temps, zdołał. doprowadzić. do 
trzeczywistnienia nowej kombi 
Jacji: ministerialnej, | 

"rząd, premiera Chat 
ep 


utrzymaniem wspópracy z rady 
kałami uzyskał. 4.035. przeciw- 
ko 4.155 głosów, które padły 
ną Oy grupy. Żyromskiego. 
yromskiego wysuwa- 
ta a „utworzenia rządu” 
dącego wiernym obrazem. aroi 
tu Ludowego” z udziałem komu |c 
nistów, socjalistów, rodykałów 
i Generalnej Konfederacji 
Kryzys „Frontu Ludowego” 
mógł: więc. zakończyć się kry- 


OZNACZA, że „Front Ludo 
fstniejący jeszcze 'w. terenie 
aw w parlamencie, niemo 
| żesznaleźć odzwierciadlenia w 
| składzie. rządu, 
Okazało się, że aby utworzyć 
rząd, który - godai naa wszy 
sikie grupy. „Frontu, Ludowego: 
wraz- 2 „komunistami, trzebaby 
wyiść poza; ramy, tego Frontu i 
ić jeszcze jakąś grupę 
centrową, jako niezbędną me: 
ciwwagę komunistów. ~,- 
abinet Chautemps oznacza 
Włóściwie" przejście do porządku |. 
dziennego nad. komunistami ij 
pR realizacją: formuły „rząd raj) 
p:bez. udziału socjalistów |. 
gih poparciem”, - 
Punktem kulminacyjnym prze 
kie były całonocne obrady j.n 
aczelnej Partii Socjal-|p 
| sieci *która wypowiedz ala pi 
ostatecznie przeciw. udziało 
saor P w rządżie rady- 


k Talp przedstawiany Ra- 
| dzie ) czelnej przez Bluma, Se 


| „Premier na Zamku 


` Pan Prezydent RGE: PER 
we wtorek, 18 b.m. prezesa 

y, Ministrów gen. „Sławoja 
| Śakowiga 


Wobec tego, że w. PARAM 
'niu tym poruszył sprawę stano 
wiska Wodza Naczelnego w 
Państwie, 15 członków komisji 
wojskowej wystosowało do nie 
go list z oświadczeniem, iż nie 
mogą z nim nadal współpraco- 


„Minister łotewski w Warszawie 


: powitany ma dworcu przez min. Romana 


| bw wtorek, 18 'bm. o godz.|o godz. 9-ej rano,.na górnym 
i „640. rano, przybył do Warsza- | peronie dworca Głównego. 
wy łotewski minister Finansów Włychodzącego z wagonu min. 
| Ludwik Ekis,- celem złożenia | Ekisą powitał min.- Roman, po- 
tewiż "p. ministrowi Przemy | czym nastąpiła wspólna prezen 
słu i Handlu Romanowi, który | tacja. P. Romanowa wręczyła 
hawit w ubiegłym roku w „Ry: | p. Ekisowej wiązankę kwiatów, 
dze; Po krótkim cercle w salonach 
recepcyjnych, Dostojni Goście 


Mig. Ekisówi towarzyszy w 
podróży małżonka oraz sekre- 
po ty Edgars Nelsons. 


wowanych apartamentów w ho 
Oficjalne powitanie nastąpiło 


telt Bristol. 


 Pręerowadzająca w szeregu | rozwijać, 
ap rewizję policja warszaw- | rodzicom. 
ska wpadła na ślad tajemniczej| Cała ta oprava nie wyszłaby 
afery. na jaw, gdyby rodzice jednej z 
uczennic- nie natknęli się na 
tajemnicze paczki. Po rozpako- 
waniu znaleziono « owinięte w 
papier doprawdy RIREWYIAE 
przedmioty. . 
Prócz kilku świec ` dymnych 
mieściło się w. niej 50 spłonek, 


Jedna ze studentek wyższej 
uczelni warszawskiaj poznała 
fka uczennic gimnazjalnych i 
korzystając z ich. uprzejmości 
| pozostawiła w ich mieszka- 
Mach jakieś. paczki, owinięte 
starannie w papier. its te 
pekunki prosiła, aby: ich „nie 


Pijalnia Mleka „ZOROWIE 


tolai i „ministra Pracy: Lebas: za” 


 |wyjaśaiajac swoje 


odjechali do specjelnie zarezer- | 


drobne ilości chemikalii, wcho* | dztwa 
ldzących w skład materialów. jemnicy, 


zysem w łonie partii socjałistycz 
mej, „Wobec tak niezwykłego 
rozstrzelenia głosów, zgłoszo- 
ny został ze strony komitetu 
wykonawczego partii wniosek, 


stwierdzający, że Rada Naczel 


na uważając „wynik głosowania 
za uniemożliwiający udział so- 
osąd w rządzie, wyraża za 
ufanie der enym socjalitycz 
nym, iż będą č | działać w 
myśl „pragramu „Frontu ' Ludo- 
wego’, > DE. 


STM 
Coie 
nie, nie cofając się jednakże z 


`| zajętego w przemówieniu, stano 
wiska. 


Większość komisji uchwaliła 
wywczes porządek dzienady na- 
stępnego, to znaczy wczoraj- 
szego, posiedzenia komisji -woj- 
skowej, który zawierał wniosek 
6.wotum. nieufności dla prze- 
wodniczącego. 

Posiedzenie. komisji otworzył 
| wicemarszałek. Schaetzel, od- 
czytując uchwalony. porzadek 
obrad, 


Pos. Duch kak” da w. sprawie 


wodniczący komisji odpowi 
i działalność tylko przed Sejmem, 
stag, wje stym wniosek o seee. E 

por enan ięrwsz 
G valoa. Aarb nieułno- 


Skład materiałów wybuchowych 


w pozostawionych przez studentkę paczkach znaleziono grożny 
| gk ładunek, chemikalie i świece dymne 


ani mie pokazywać | 


wybuchowych, jak calichlorie 
cum, saletra i t. p. 
Zawiadomiona o wszystkim 
policja przeprowadziła docho- 
dzenie. W krótkim czasie usta- 


lono nazwisko tajemniczej stu-| 


dentki, którą natychmiast are- 
sztowano. 

Bliższe szczegóły, jak rów- 
nież nazwisko aresztowanej ze 
względu na dobro dalszego śle 
ireymane są w ścisłej ła 


| "SAB BF. CODZIENNIE Ś 


| wicemarszałek Schaetzel z 
cję. eragg prezydium komisji woje 
„| skowej. 


Poznaniu w. wielkiej 


„firmą Pach 


Agencja Havasa komunikuje: Na 
skutęk uchwały socjalistów, przyrze=| Sc 
kających swe poparcie rządowi, Chau 
temps dokonał o yt 17 min, 30 na- 


obrona kirodowa. i wojna — Dala- 
dier, marynarka wojenna — William 
Bertrand, lotnictwo « Guy: 

Chambre, re, wprawy wewnętrzne — Sar- 
raut, Càmpinchi, 
finanse — Marchandeau, rawy zra- 
graniczne — Delbos, . handel — Hy- 

kaz emerytury — Lassalle, sojale- 


BA Aly gy aż i teleśony Jammy 

oe — Ramadier, kolon 
— at, zdrowie — Rucart, roboty pi 
bliczne — Queuille, W ostatecznym 
składzie gabinetu mogą jeszcze zajść 
pewne zmiany. 


O godz. 22 min. 55 premier 
Chautemps w otoczeniu człon- 


ja|ków swego gabinetu, których 
przedstawił prezydentowi Re 


bliki, opuścił „Pałac Elezejski. 


Następnie premier podpisał de 
krety nominacyjne nowych mi- 


m sadów Mare oświata — Zay, pocz! nistrów. 


paora: uchwalony 


4 większości 
zoa 
e Hoseas tey ożył tunk- 


To PZ: uczynił sekretarz 
„| komisji pos, W „ Buczyński, skła 


tf dając nastepujące oświadczenie: 


Nie podzielam zoba części po- 
„| glądów po. gen. iego, Wy- 
rażonych ną GA Sejmu w dniu 
2,X11.1937, Nie”: mogę jednak uznać za 
jedynie właściwą formę reakcji, za- 
stosowaną ‘przez 15 panów. posłów; 
członków komisji wojskowej, gdyż. w 
moim rożumie i serca żołnierskim nie 
mogę doszukać się braku zaułania w 


sprawach, dotyczących obrony Pań- | | 


stwa, dla Historycznej postaci byłego 
ministra Spraw Wojskowych, 
cy Wilna, posła na Sejm R. P.. Lucja- 
na Żeligowskiego, 

Proszę zatem Wysoką Komisję o 
przyjęcie mojej Pa cza z obowiąz- 
ków sekretarza komisji. wojskowej". . 

Wicemarszałek Schaetzel przerwał 
obrady komisji i oświadczył, że uda- 
je się do marszałka Sejmu - celem 
złożenia sprawozdania z dotyohgrao 
wego przebiegu obrad. > . 


zdobyw. 


Wotum nieufności dla gen. n gen. Żeligowskiego 


„chwaliła sejmowa z mmiss wojskowa z powodu znanej mowy 


nicz komisji gen. Żeligowskiega 
pz me Wniosek 


Po pewnym czasie zjawił się, w za 
stępstwie marszałka Sejmu, cemar- 
szałek Podoski i wznowił posiedzenie 
cele, obioru -prezydium. t 

Zgłoszóno Kladrdktera! posłów Ec 
kerta i Żeligowskiego. W wyniku głó- 
sowania pos. Eckert uzyskał 15 gios 
sów, zaś pos, gen. Żeligowski ú. Wi- 
cemarszałek Podoski „ogłaszając wy” ` 
niki ski eh oddał przewodnictwo 
w ręce pos, Eckerta, nowego poze 
wodniczącego komisji wojskowej, 

Następnie „któe wy do. wyborz 
wiceprzewodniczącego í - sekreta.za. 
Funkcje te otrzymali pos, pos. Głe- 
wacki i Jurkowski Po zania tyż 
borów pos. Sapieha oświadczył, 
rezygnuje z członkostwa komisji. 
Następnie zabierali kolejno głos po 
słowie Duch, Morawski i Płonka, któ- 
rzy również złożyli oświadczeńia, iż 
mie zgadzają się z postępowaniem 
większości komisji, wobec czego tery 
nują z członkostwa, ż 

Gdy przystąpiono à ostatniego. 
punktu porządku: płzydzielcie rele- 
ratu o rządowym projekcie ustawy w 
powszechnym owym, 
posłowie Duch, Morawski, Płonka, Sa 
pieha i wicemarszałek Schaetzel opi- 
ściłi salę obrad, s 


Ambasadorowie Chin i Japonii —. 


| wracają do swych krajów 
SZANGHAJ. Agencja Reute- ponii. 


ta donosi: Rząd japoński wydm |, 


| ambasadorowi japońskiemu w | opuści w dniu dzisiejszym na 
Chinach Kawagoe polecenie na | kładzie „Empressof Asia” 


Ambasador chiński w Tokio 


ję 


tychmiastowego powrotu do Ja! kohamę, udając się do Chin. 


Włosi wygrali w Poznaniu 9:7 


Klimecki 1 Szymura triumfatorami -wieczoru 


We wtorek wieczorem odbył się w 
reprezentacyj- 
nej hali (Targów Pozńańskich między- 
miecz bokserski pomiędzy 
reprezentacją Włoch,. joe pod 
: Rzymu, a repre- 

zentacją Poznani 


Zwycięstwo odnieśli bokserzy wio- | 

RZ nieznacznym stosunku 9;7. * 
wadze muszej Nardecchia poko- 

sal na punkiy Czerwińskiego, Włoch | 
wygrał zasłużenie, gdyż miał przez 
cały czas wyraźną przewagę nad'am- 
bitnym aoaeiaa Ps 

W wadze koguciej — mistrz Euro- 
py -Sergo pokonał zdecydowanie Ko- 
ziołka. Polak walczył doskonale w 
pierwszej rundzie, którą  rozstrzyg- 
nal na swoją korzyść. Następne star- 
cią wygrywa jednak wysoko Włoch, 
który mimo otrzymanego ostrzeżenia 
miał jetlnak przewagę punktową nad 
Polakiem, 

W wadze piórkowej ' Włoch 
Montari restigis ne punkty Pele 


ENE ~ a W 


W wadze lekkiej lekarz nie 
ścił do walki Włocha Pasclya 


UE 


lny: Po. kilku ua tow za 
‘których -Polak znowu zńajduje się DR. 
deskach, sędzia przerywa walkę, | przy, 
znając zwycięstwo | Włochowi, `" ) 

W wadze średniej Binazzi remisu: ' 
je z Dankowskim. « Poźnańczyk: wy*. 
padł. niespodziewanie dobrze, .a „w 
zwatciu $gótował nawet hag’ préci: 
hikiem, 

W wadze półciężkiej: Tartaria Powy: 
grał na punkty z Szymutą, Polak miał: -< 
przez cały czas silną przewźgę i spot“ 
kanie wygrał wysoko. 

w zę pie wc w wadze cięż- 

kiej miłą pep ziankę. sprawił. KE- 
mecki, bijąc na punkty Larzarl'ego. 


3 B ESOT Nr. 6 — poleca wyborowe. 


CIASTKA GAJEWSKIEGO z Warszawy. 


Str. 2 


Kronika == 
PPONEŁCHCZEDCEZ 


N. KE, W. STRON. LUDOWEGO 
OBRADUJE 


W dnia wczorajszym w Warszawie 
e godz. 10 rano rozpoczęły się obra- 
dy Naczelnego Kóm'tetu Wykonaw- 
czefo Stronnictwa Ludowego pod 
przzwodnictwem urzędującego w kra- 
ju prezesa N. K. W, —= Macieja Raz 


taja. 

Na posiedzeniu tym N. K. W. uzga 
dniło: rezżolucje na Kongres, rozpa- 
trzyło i zatwierdziło ważność zgłą- 
szonych delegatów oraz ustaliła osta- 
teczny regulamin obrad Kongresu, 


OSTRA WAIKA 
POMIEDZY NARODOWCAMI 

A LUDOWCAMI 
W związku z odbywającym! się Zja 
zdami przedkongręsowymi S'ronni- 
ctwa Ludowego na terenie woj. kie” 
lęck'ego dochodzi do ostrych staré 
pomiędzy zwolennikami Sirounietwa 
Ludowógo, a zwolennikami Stronni- 
ctwa Narodowego. Jest ta oznaką, że 
Stronnictwo Narodowe chce pozy- 
skać wplywy na tym terenie. 
Z M. PW WILNIE 
Związcit Młodej Polski Młodzieży 
Akademickiej zostania zalegolzowa* 
ny ns Uniwersytecie Stefana Batore- 

go w Wilnie. 


RUCHLIWOŚĆ GEN. ROJI 

dniu 23 bm. odbędzie się Z czd 
Stronnictwa Ludowego -pow. gi0/e0- 
kiego: W Zjeździe tym weźmie w 
dział i wvglosd odczyt gen. Bolesław 
Roja. Ostatnimi czasy generał ten 
pizejiwia żywą -działe'noś$ ormanirą* 
tylną w Stronsietwie Ludowym. 


O A, 


ROLNICTWO 
BINZIE REPREZENTOWANE 
W FUNDUSZU PRACY 

,/W najbliższym esasie ma ukonsty” 
łuować się Rada Główna Funduszu 
Pracy. Z ramienia camorządu rolni» 
trzego na szłonków Rudy są przewi* 
drienę następujące kandydatury; m. 
posla Sabcryka, p, Tndewszą Krzy» 
żenowskiego oraz p, Bronisława Mać 

m 


i * 
R EB 


Besti 


Há a GA > 


; Nr. 20 


Iskie morderstwo w lasku 


Zbrodniarze przywieźli ze sobą łopatę, przygotowani 
do wykopania grobu dla ofiary 


Na terenach lasku Miociń-|cze wydelegowały natychmiast 
skiego natrałicno onegdaj na na mię'sce zbrodni wywiadow 
ślad ohydrej, tajemniczej zbrod | ców, którzy wdrożyli dochodze- 


ni. 

Szczegóły makabkrycznego od: 
krycia przedstawiają się nastę- 
pitaco: W odległości kilkuset 
metrów od przebizga 2cej przez 
las szosy bawiłą się w poludnie 
kilkoro dzieci, W trakcie zaba- 
wy jeden z ma!ców zauważył 
siiopaną niedawno zizmię, co 
go zaciekawiło, Wspólnymi si 
lami dzieci zaczęly rozkopywać 
ziemię. 

Po kilku minutach okazało 
się, jż zalopanę tam są zwłoki 
ludzkie, 
wiadomity o swym odkryciu ro 
dziców, którzy z kolei dali znać 
policji. 

Zaalarmowene władze śled- 
"EB" TEE OERA 


Morderstwo, czy samobójstwo? 


Ponura zagadkę ma rozwiązać pzłcja gdańska 


ze | ski jeszcze raz przyszedł 
swym kochankiem 22-leinim | mieszkania Siiberskiej, aby zar 


Gdyńskie władze policyjne 
kończą obeczie dochodzenia w 
sprawie tajemniczej tragedii, 
której ofiarą padła przed kil- 


ku dalami 30-letnia Pelagia | da 


Sibierska zamieszkała przy uli- 
cy Witomińskiej 7 w Gdyni. 
Sibierska od dłuższego czasu 


W oczekiwaniu miliona 


Już tylko miewiele dni dzieli nas od 
sajbzrdziej emocjonującej dla każde 
go gracza loterrjnego chwili, gdy roz 
atryygać się będą losy głównej wygra 
nej czwariej klasy — miliona zło- 
ych. 
 Fymozacem zaś każdy dzień przy» 
non nam: wiadomość o wyjściu z ko» 
ła większych lub średnich wygranych, 
Xtórs poważnie zesilają przedstawicie 
KŃ najrozmaitszych sfer spolecznych 
w lisznych miejscowościach kraju, 

Tak więc np. wśród właścicieli nru 
147712, ma który padła jedna z wygra 
dych 75.000 złotych znajdujemy, obok 
duchownego i lochnika, p. Marię Po- 
śplesznę, pracownicę domową z War 
drawy i p. Antoniego Rękawka, mato 
rolnego z pod Garwolina. Łatwo cię 
domyśteć jakie możliwości daje p. 
Pęzawkowi wyplucona mu suma 
43.000 ziy będzie mógł nie tylko 
worowadzić utensrenia do fud posiada 
WCWEWYCO TST Z WZ REA ES a aa 


SOK SERDECZRIKA 
wzmacula uspukaja serce 
Fegister EDWARD GOBIEC 
Warszawa, ul. Miodowa 14 
Sprzedaż: Apteki i Drogerie 


negdo gospodarstwa, ale i powiększyć 
je znacznie, 

Dużą pomoc otrzymali orterej totni 
cy wojskowi, z p. plutonowym A. Wa 
ląrenwiczem na czele, gdyś na posiada 
ny prze mich numer 126318 padła wy- 
grana 50.000 zł, Inne ćwiartlj tego loe 
su zrealizowali pp, J. Stelmach z Oża 
rowa, M, Cmach z Wołkowyska I C. 
Wazajoman z Pilicy, 

Ciękawe, a zarazem burdza przyjem 
ne zdarzenie spotkało p, M'kołaja 
Szutkso, zamięszkałego w Warsza” 
wie, przy ul. Litewskiej Nr. 11. Oto 
otrzymał on od swego przyjaciela, p. 
Lenczewskiego. studenta, upominek 
gwiazdkowy z postaci calego losu nr. 
2840, I oto w bieżącym  ciągnieniu 
czwartej klasy numer ten wygrał 
30090 zł, wartość więc upominku, 
otrzymanego przez p. Szutko, wynio- 
słą 24.000 złotych. 

Możne pozazdrościć! 

Ale zamiast radrodcić. skuteczniej 
będzię zaopatrzyć się w los do pierw 
szej klasy 41 Loterii, w której, dzięki 
podziałowi losów na pięć części í zre- 
dukowania ich Mczby ze 195 na 160 
tysięcy, szansę wygrania są jeszcze 
znacznie większe, niż dotychczas. 


śe BALEG Sz 


Przerażono dzieci za” FA ETA 
` PEWAJCARSKIE GQ 


NANE PRIV KAMIENIACH g3C'ag| 
DO ZAPARCIA „SZWAJCARSKIE GONRZKIĘ ZIOŁA” SĄ WATY 
PALNYM, ŁAGODNYM ŚPODKIEM PRZĘCZYSZCZA. M, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO" 


DINO! 


zoruszeczko czeka w więzieniu na wyrok 


n.e. 

Olkopano zwłoki. Okazało 
się, że do ofiary z bliskiej od'e- 
głości oddzno strzał z rewtiwe- 
ru w tył głowy, Denat jest mlo- 
dym, dwudzięstokiikoletnim mę 
żczyzną, © szczupłej twarzy, 
wzrostu okolo 170 em. Wyg ąd 
'ego znamionuje, iż pochodzi on 


* 


FIOLA” są 870407 
ŁCJÓWYCH I rink Ath M 
CIAJĄCYM, 


A WANYM ROWNIEŻ PHAY WADMIEMNI 


zamieszkiwała wspólnie 

Włodzimierzem Gipskim, kue 

charzem z resiauracji „Kaska. 
LJ 


Między kochankami od tilku 
tygodni wciąż dochodziło do 
nieporozumień į kłótni powodo 
wanych zbyt dużą różnicą wier 
ku oraz krańcowo różnymi cha 
rakterami obojga. 

tych dniach wezwany do 
wypadku lekarz Pogotowia w 
późnych godzinach wieczornych 
zastał w mieszkaniu Sibierskiej 
już tylko jej stygnące zwłoki z 
wbitym w piersi po rękojeść no- 
żem kuchennym, | 

Według zeznań zatrzymane. 
go Gipskiego — kochanka jego 
popełniła samobójstwo, Twier- 
dzi on, że w dniu tym dochodzi- 
ło między nimi kilkakrotnie do 
kłótni, przy czym Sibierska mia 
ła dwukrotnie łapać za nóż í gro 
ziła, że sobie odbierze życie, 

Dopiero, gdy na chwilę opu- 
ścił mieszkanie, Sibierska mia: 
ła wykorzystać ten moment i 
przebiła się nożem. Nie przesą- 
dzając sprawy, gdyż śledztwo 
policyjne jest już na ukończe- 
niu, tajemnicze samobójstwo, 
względnie morderstwo przed- 
stawia się bardzo tajemniczo 
gdyż trudno przypuścić, aby ko- 
bieta sama z taką siłą i tak głę- 
boko wbiał sobie kuchenny nóż 
w piersi, 

Jak się dowiadujemy, kochan 
kowie przed dwoma tygodnia- 
mi zerwali swój stosunek, jed- 
rokże w fraficznym dniu Gin- 


POTU 


płynny, niezne 
wodny środek od 


ze sfer inieligentnych, | 
Obok jego grobu widnieją na 
wilgotnej ziemi ślady opon sa- 
mochodowych, które prowzazą 
w kierunku szosy gdańskiej, — 
Sądzić należy, iż mordercy przy 
wieźli swą oiiarę i po zakopany 
trupa, odjechali do Warszawy. 
Po dokoneniu wstępnych ośglą 
dzin, zjechała na miejsce zbrod 
ni komisja, składająca się z se 
dziego śledczego, podproliurato 
ra, lekarza urzędowego, fotogra 
fa 4 oficerów policji. 
Według orzeczenia lekarza, 
'orć denalą nastąpią przed 
ma dniami, Morderstwo mu 
» być dokcnane w tym miej 
gdzie następnie olara zako 
« Mała ilość krwi na ciele 
.odzi stąd, iż miękka zie- 
; zalepiła ranę w głowie. 


Po dokonaniu oględzin zwło- 
ki słotografowano i zdjęto z 
nich pomiary, po czym zabez- 
pieczono je pna miejscu przez 
wystawienie posterunku policyj 
nego. W dniu wczorajszym Z0- 


stały one przewiezione do pro i 


sektorium przy ul. Oczki w 
Warszawie, gazie profzsor'ie" 
karz dr. Grzyw l 
ma przeprowadzić sekcję, 


Grzywo - Dąbrowski 


| 


4 


Wykrycie tej ohydnej zbrode 
ni spowodowało niezwykle e 


nergiczne dochodzenie władz. 
Urząd śledczy stara się ustalić 


w pierwszym rzędzie tożsamość 1 


zamordowanego oraz środowie 


sko, z jakiego on pochodzi, Są 
to szczegóły, po wykryciu któ: i 
rych łatwa już będzie ustalić — 1 
ikio był sprawcą dokonania zbro 


Jak sądzić należy, w morder 
stwie brało udział kilka osób. 
Cynizm zbrodniarzy był niesły: 


chany, Planując wywiezienie gal 
miasto L eb wy, ofia- 
, musieli oni pamętać o zm 
Koala ze sobą łopaty, którą na 
stępnie wykopali grób. 
Rozesłani po pobliskich wio 
skach posterunkowi zbierają o< 
becnie informacje, wypytując 
mieszkańców, czy nie widzieli. 
jakiegos kręcącego siq samocho 
du, Niezależnie od tego, spraw 
dza się obecnie na posterunku 


do 


rać swoje rzeczy, nie został 
jednak do pokoju wpuszczony. 
Mimo to Gipski w jakiś spo» 
sób dostał się wreszcie do po- 
koju i przez blisko pół gadziny 
sąsiedzi słyszeli odgłosy kłótni 


i jakby szamotania się, po czym 
wszystko ucichło i dopiero R 
przyjeździe Pogotowia sąsiedzi 
dowiedzieli się, że Sibierska już 
nie żyje. 

W najbliższych dniach otrzy: 
mamy ostateczną odpowiedź czy 
było to samobójstwo, czy teź 
zabójstwo. Gipski tymczasem 


|został zatrrymany w areszcie, 


Przy swędzeniu ciała, liszajach I WYRZUTACH SKÓ IKYC 


stosie się m Lo 


kosząstyk usuwzjący WADY NASKÓRKA tak w dorosłych jak £ w dzieci 


rogatkowym bielańskim numery 
samochodów, które w dniu 16 
17 b.m, opuściły i wkrótce po* 
wróciły do miasta. l 

Mimo, iż do chwili obecne 
nie natrafiono jeszcze na ślad 
morderców, nie ulega na!mniej: 
szej wątpliwości, że w przecią: 
gu errege czasu zostaną oni 
ujęci. 


A1N-AGE" 


Poseł Duch złoży! mandat 


ałonka sejmowej komisji woiszowej 


Wczoraj pos. Kazimierz Duch 
wystosował do marszałka Sej- 
mu pismo treści następującej, 

„W dniu 18 stycznia rb, Ko- 
misja Wojskowa Sęjmu na wnio 
sek jednego z posłów większoś- 
cią głosów uchwaliła volum 
nieufności przewodniczącemu 
komisji generałowi broni L, Że- 
ligowskiemu z powodu jego prze 
mówienia na plenum Sejmu w 
dniu 2 grudnia 1937 r. 

Nie wchodząc w to czy Ko- 
misja będąca po myśli art, 17 
Regulaminu Sejmowego orga- 
nem Sejmu, powołanym jedy- 


yniczne zeznania bandyty — Dalsze aresztowania 


Aresztowanego w Białej Śląs 
kiej bandytę Maruszeczkę prze 
wiəziono do więzienia w Wado 
wicach, Policja, osadziła rów- 
nież w więzieniu fryzjera Jaku- 
ba Igiele, który dał u siebie 
przytułok ściganemu zbrodnia- 


rzowi. Jak zeznaje on, nie wie- |P. 


dzial nic kim jest jego gość, Po- 
znał go przypadkowo. 
Nagroda jaką wyznaczyła po- 
licia śląska oraz wojewoda kra- 
kowskj za ujęcie Maruszeczki 
rozdzielona zostanie pomiędzy 
porterunkanado Micińskiego, 
ttry ujął bandytę ji został 
przez niego postrzelony, szofe- 
ra Międzybrodzkiego i restaura 


tora Raczka, którzy pomogli 
licjantowi obezwładnić stkwię- 
jącego opór zbira, Nagroda wy- 
nosi 1.000 zł. 

W czasie składania zeznań 
Maruszeczko wyjaśnił, iż z roz: 
mysłem pozostawał w Białej, 
rzeczytawszy w pismach © 
bym, że nie podejrzewają go © 
ka żę na sklep tytoniowy Rat- 
szlegera i o zarządzeniu obław 
na terenie miasta, wynajął on 
mieszkanie u Igiela, słusznie do 
myślając się, iż tutaj będzie naj 
bezpieczniejszy, 

Dodać trzeba, iż lokal ten, 
rra/dujący się przy tl, Nad Niw- 
ką 43, oaległy jest od posierun 


ku policyjnego raledwie o kilka 
dziesiąt kroków. 


W Wadowicach znajdują się 
obecnie funkcjonariisze warsza 
wskiego Urzędu Śledczego, pro 
wadzący badania. 


W. trakcie transportowania 
do Wadowic, Maruszeczko roze 
mawiał z policjantami, oświad- 
czając im, że gdyby tylko na 
chwilę zdjęto mu kajdanki, do- 
piero pokazałby, co potrafi, 

/szystkie stację, przez które 
pociąg przejeżdżał, zatłoczone 
yły ciekawymi, Na dworcu 
Wadowicach zgremzdził s'e 
tłum, dochodzący do 100 osób. 


„Po sporządzeniu aktu oskarż: 
nia przeciw śchwyłanemu ban: 
dycie, odbędą śię kolejno 3 spra 
w w Krakowie, Warszawie i 

adowicach. 


Pogłoski o rzekomym usiło- 
waniu ucieczki Maruszeczki z 


nie do rozważania spraw szal 
kazanych jej przez Izbę, mia 
prawo pociągać do odpowie 
dzialności _ Przewodniczące 
Komisji za jego przemówienie w 
Pee, bez żadnych uchybi 
z jego strony na terenie Komi 
sji, —— jestem stale pod wr 
niem, iż stała się duża krzywdi 
moralna człowiekowi kryszí 
towego i wielkiego charakteru 
zasłużonemu dla Polski źżołnie 
rzowi wysoko cenionemu prz 
Marszałka Piłsudskiego i 
nowanemu przez cały naród | 
ski bez względu na dzielące 
*óżnice polityczne, 
Wrażenie krzywdy, jaką m 
tym terenie wyrządzono czd 
godnemu generałowi i mojem 
przez pewien czas dowódcy W 
czasie służby w Inspektoraci 
Armii, utrudniałoby mi możnołł 
użytecznej pracy na tej Komi 
sjł, 


Z całego przebiegu konflikti 
Komisji z generałem  Żeligow 
skim nabrałem równocześnić 
orzekonanią, iż gwarantowan 
konstytucyjnie niezależność w 


pociągu okazały się nie praw-| WYpPowiadaniu przez posłów ej 
dziwe. Bandyta z niebywałym, Pini dyktowarej troską o dobi 


cynizmem przyznał gii 
strzelenia bezrobotnego 
go Rottera w Katowicach oraz 
do wszystkich innych zbrodni. 

Policja polska stata się obec 
inie uzgodnić z policją czeską, 


w | którę z napadów, kradzieży i 


 rabun' ów na terzn'e Czechosło 
Iwącii ca dziełem Ma: 


(do za-|Pźństwa, zgodnie ze ślwbow. 
Jerze-| niem poselskim na tej Komisi 


» 
od pewnego czasu przestał 
istnieć. 

Podając powyższe motywy 
mojej decyzji proszę Pana Mar 
szałka o zwolnienfa mnie od 


hewinzłcu członka Komisi - 
kiej: a Komisji Wo 


© " A Ta 


| Kacin 


Dla drugich 


Pierwczę oscbą, która zaraz 
o otwarciu braniy opuszcza ka 
menice jest pani „Wojciechowa. 
 Zaspana dozorczyni patrzy 
ra nią spodełba. 

— Dokąd io pani Wojciecho- 
wą tal: się spieszy z samiutkie- 
fo rana, 
—A dokąd by, moja pani 
Marcinowo? Pomodlić się idę, 
kra Boga poprosić, Od czasu, 

<w tej kamienicy mieszkam, 
ük mi życie zbrzydło, że już 

z Boskiej pomocy bym nie 
wytrzymała. 

— Ano tak! — przyznaje do- 
korczyni — Jak się człowiek 
pomodlili, to mu od:rażu na du- 
izy lżej. ć $ 

Pani Woiciechowa wzdycha 


e. 
— Kiedy ja nie dla siebie, 
loja pani, proszę! Nie dla siè- 
ie Panu Bogu się naprzykrzam. 
— To ładnie, to ładnie! Kto 
ję za drugich modli, tego Pan 
Bóg chętnie wysłucha. 
— Na to właśnie liczę moja 
ani, tylko na tol Nie dla sie- 
je proszę! O ta się tylko mo- 


| praca 


jt "R |” A. | 1 


Ea aua e a 
 —A poco pani sobie wrogów 


= z dzieratn? Pani Mar- j 


kochana, czy ja kogo 
iGzepię? Że tam czarem kió- | 
H wytknę, że z chłopami lata, 
anias rięża pilnować, to tyl- 
06 morałność mi chodzi, o te | 
Wzykazęcia Boże, których lu- 
Fie nie szanują! A te choroby 
sesiadkj, tak mi za to życie o- 
Rog źe już wytrzymać nie 


ORR > 

— Co ztobić? To już tak 
szędzie między sąsiadkami. 
; Saig się użerać, nie le- 
piej to unikać, moja pani, i żyć 
w spokoju? 
Pani Wościechowa załamuje 
Tęce,. e 
_—A czy to ja nie chcę spo- 
eko dla tego spo- 
koja robię Mówił mi ksiądz 
VODOSZCZ, Że wśród sąsiadów 
amonia musi być. To na Bo- 
ia Nsrodzenie 
ma staremu harmonię. 
Wet grać nauczył. 
pomogło, 

dło, D 
Ją Teraz to t 


Już się 


żeby moich 
wyiłukła. 
am, 
—A Czy to co pomaga? 
„7 Vsem pomaga, a czasem 
` W zeszłym tygodniu to ta 
8 Pacięzkowa. cò najwię- 
Miz całej kamienicy psioczy, 
je schodów spadła i do szpitala 
i zawięźli. Ale taka łaska Bo- 
nie często się trafi. Choć je, 
moja pani, żarliwie się modlę, 
4 nie dla siebie nigdy nie pro- 
He tylkc zawsze dla drugich. 
Napoleon Sadek, 


pi" 


CZWARTEK, 20 STYCZNIA, 
tis „Kiedy ranne“. 6.20 Gimnasty 
1540 Muzyka (płytyj. 7.00 Dzien- 
| Partgny, 7.15 Muzyka (pfyty). 
W Audycja dla szkół. 11.15 „Po ko 
dzia” = poranek szkolny. 11,40 Piy 
57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
lidniowa. 1530 Wiadomości gospo 
awe 15,45 Wędrówki muzyczne — 
Miya dla młodzieży. 1615 Nasze 
"be, 1650 Pogadanka aktualna. 
M Wiedza | książka. 17.15 Recital 
17:50 Pe-<"vik 


Bic. 


h 


kupiłam moje- | 


sporto- 


DEN 18i Skrzpaka ogólna. 18,25 Pral 
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Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


ym zrobił, gdybym został ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Jeszcze raz apelujemy: do u-i 
czestników ankiety, aby możli- 
wie treściwie wypowiadali swe 
myśli, gdyż szczupłe ramy gaze 
ty nie pozwalają na . druk ob- 
szernych referatów. 

Komisja, którą badała nade- 
słany materiał ankietowy, pra- 
gnęłaby jak najwięcej uczestni- 
ków dopuścić do głosu i prze- 
nieść do druku myśli najważ- 
niejsze. Sami więc uczestnicy 
przyjdą jej z pomocą, jeśli 
część najistotniejszą zamiesz- 
czą w odpowiedziach. 


(Wprawdzie Redakcji przysłu- 
guje prawo przystósowywania 
odpowiedzi do druku, jednakże 
wolałaby z tego prawa nie ko- 
rzystać, aby ankieta dała naj- 
wierniejszy obraz szerokiej opi 
mii publicznej na odcinku zaga- 
dnień, poruszonych przez ankie 
tę. Dlatego prosimy w odpowie 
dziach zachowywać tę zwięż- 
łość, która nie będzie wywoły* 
wać konieczności skracania. 

Dziś pierwszy z trybuny an= 
kietowej przemówi „Ciwis* æ 
Wilanowa: 


„Qdsunąłbym od pełnego żłobu 


tych wszystkich, którzy zajmują po kilka posad” 


Gdybym zosta? minist- 
rem, to przede wszystkim 
dążyłbym do tego, aby jak 
najprędzej zlikwidować bez 
robocie, Sposób mój jest b. 

prosty ; łatwy do zrealizowania. 

1) Odsunąłbym „od pełnego żło- 
bu* tych wszystkich, którzy zajmują 
po dwie lub (rzy posady, a dałbym 
im tylko po jednej, . 

2) Zwolnilbym z pracy wszysíkie 
kobiety zamężne, których mężowie 
pracują i zarabiają od 200 z!, miesięcz 
nię wzwyż — 

3) Usunałbym wszystkie panienki, 
którym rodzice mogą dać świefie n- 
trzymanie f.. posag, m dla których 
jest o balastesy, 

4) Przepędziłbym również tych, kłó 
rzy. mają majalki ziemskie lub inne 
śródła dochodu, a pracują w instytu- 
cjach państwowych. Otrzymane w ten 
sposób wolne miejsca obsadzilbym 
bezrobotnymi, likwidując w dażym 
stopniu bozrobocie, 

"Poza iym podwyższylbym place 
roboiników sezonowych lak, aby w 
kresie pracy mogli zaoszczędzić ty- 
le, żeby wystarczyło im na t z, „mar 
twy sezon” i nie pofrzebowali ko- 
rrysłać więcej z „Pomocy Zimowej”, 

Gdybym byl- posłem, wtedy drogą 
interwencji badajbym poszczególnych 
niinistrów w sprawie działzlności ich 
cesortów, Przede wszystkim badał- 
bym cry panowie ministrowie mrj} 
możność i stykają się z szerokimi ma 
sami społeczeńsiwa í czy polecaja 
swoim urzędnikom, chy odnosili się do 
petenta z należytym srasunikiem. 

Gdybym został bankierem i dyspo 


GIEŁDA) 
WALUTY 


‘Dolar 5,25, Fr. franc, 17.29. Funt 
añs. 26,28, Gulden gd 99860. M niem. 


Belgia 89:20, Holandia 2903:75, Lon- 
dyn 26.35, N. Jork — kabel 5.27,73, 
Paryż 17.69. Praga 18.53, Szwajcari« 
121.90, 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dolarówka 4250, 3 pr. inwsst I 
em. 82, II em. 82.50, 4 pr. kotsoiid. 
68, Konwers 68. , | 
AKCJE 

B. Polski 120, Warsz. 
Warsz. Wegiel 31.50, Liipop 64. Mo- 
drzejów 15.50, Ostrowiec 37, Staracho 
wice 39, Haberbusch 49, Żyrardów 


nował wielkimi sumami płeniędzy, to 
pożyczki tym, których dotknęła klę- 
na dogodnych warumńkach dawałbym 
ska powodzi lub ognia i tym, którzy 
przgną żalładać ogniska domowe, a 
mie mają na to odpowiednich fundn= 
SŁÓW. 

Gdybym był prezydentem m. sł. 
Warszawy, starałbym się: przede 
wszystkim o to, ab dnieść to mia- 
ste do poziomu «l ch miast Euro- 
py. Zburzyłbym dotychczasowe „dnia 
r demoralizacji na Annopoln t Zoli- 
korzn oraz „melinę złodziejską* na 
Dzikiej, Dla rodzin porządnych, które 
tam zamieszkują, założyłbym 
ne przedmieściu specjalną kolonię, 
gdzie budowałbym tanie domki, w 
kiórych umieszczałbym wyżej wspo- 
mrieńe ny. 
budowałbym szkoły í szpitale, bo tych 
jest w W e słowomkowo za 
mato, 


Sg 
Robiibym te samo.. 
„Enwu” z Krekowa (imię, ta- 
zwisko i dokładny adres znane 
są Redzkcji) pisze po prostu! 
Gdybym był ministrem, 
robiśbym to pamo, co robi 
ohecnie każdy minister. 
Trudao wymagać, aby mi- 
mister wszędzie był i wszyst 
ko widział, Na pewno p. Ministar Ul- 
rych pomógłby kolejarzom, sle mu 
sm to budżet nie porwała, a sam jest 
za biedny, 
Gdybym był posłem, to fako z woli 
ludu obrany poszedibym między lud, 


-|a na tram sejmowym przedstawiał-| doni obcokrajowcom 


bym jego bołączki, i 
Gdybym był bankierem, może tak- 
samo bym żerował na !adziach, Po- 


MINT 
EBY | 


dzieś | 


mietyzż mim nie jestem, 
o filantropii, 

Gdybym był prezydentem miasta, 
to bym wziął do swójego auta jednego 
z nejwpiywowszych radców, pojechał 
bym na boczne ulice į przedmieścia 
i powiedział: 

— Panie radco, miasto jest jako ta 
ko l agóypow rfk ny drogi do przed- 
mieś także, ale jak ci ludzie mo- 
gą tu chodzić, kiedy tu wcale nie ma 
chodników? Niech pan to podniesie 


ma radzie miejskiej! 
Zastąpić starych 
młodymi 

P. Wajdowicz Jan z Chełma 
Lubelskiego (Podwalna 47) taką 
daje odpowiedź: | 

Gdyb był ministrem, 
zarządziłbym sprawdzenie 

w urzędach państwowych 

ila pracnje inwalidów wo- 

którzy esy i hwil paa 

t pracują chwili nia 
Niepodległości, Po ukończeniu przez 
nich 20 lat pracy przeniósłbym ich 
w stań r zje doliczając -u Oczy- 
wiście wysługi emerytalnej lata 
służby wojskowej, gdyż im ałusznie 
się należy odpoczynek, 

W ten sposób zemerytowanych in- 
walidów zastąpiłbym lńdźmł młodymi 
z kadry inych, którzy z braku 
pracy patrzą nieułnie w przysziość i 
skłonnj są dö podazeptów antypań- 
stwowych. 


W miarę możności ix 


w” 


GeF A ś cz s; 
NATYCWAJAST TAŃCETKY 


ASPIRIN 


Wzorem pana premiera Skiadiow- 


gii: 


skiego zarządziłbym sprawdzenie czy - 
ostatnie awanse sprawiedliwie rozdzie * 
lone zostały pomiędzy prżóowników. ~ 
Za wykryje w tym zakresie nadaży * 
cia ostro bym ukarał odńośne jednost ` 


ki aż do nannięcia z kierowniczych 
stanowisk włącznie, 


Wszystkie śruby zardzewiałe i 


obce naszej kochanej Ojczyźnie ušu. y 


nąłbym z 


erowniczych stanowisk i : 


zastąpiłbym śrubami pochodzenia pol- > 


skiego, 


Kochajmy sie, a bedzie : 


nam dobrze 


P, Franciszek Lubelski ze 
wsi Święciec (poczta Józefów, 
koło Błonia) wysuwa taką zasa — 


Głybym osli ministrom.. 


te bym domagał się wezel- 


64 tu ludziom przcy w Polsce, 
Chcąc polepszyć byt, trze- 
ba przeprowadzić pewne zmiany. , 

Tak mp. większo majątki, które się 
marnie rozwijają, kazsibym rozparce” 
lować i osadzić na tych ziemiach tu- 
dzi bezrobotnych, żeby mogli gosp- 
darować, W przyszłości będą dawać 
korzyści państwu. 


kimi silami polepszenia by- . 


Dalej — zamiast ma cmentarz bo- 


icczary Kazałbym 


dówać uatarłym 
dla starców 3 


budować schroniska 
drieci bezdomnych. 


Gdybym się dowiedział, że ktoś w : 


domu przefrzymuje dużą ilość pienię- 
dzy bezczynnie, mocno bym go 
ral, gdyż tacy ludzie wstrzymają ror: 
wój gospodarczy kraju. 

IW numerze jutrzejszym znaj” 
dzie Czytelnik dalszy ciąg an- 
kiety. 


Ekwador wysiedlą Żydów 


którzy mie pracują na roli 


PARYŻ. Z Ekwadoru dono- 
s%ą, że premier Alberto Enti- 
quss wydał zarządzenie, naka- 
ce wyjazd z granic państwa 
w cagu dm 30 wszystkim Ży- 
z wyjąt- 
kiem żydów pracujących na ro- 


711 


Zarządzenie to uzasadniane 
jest faktem, że setki emigran- 
tów, przybyłych do Ekwadoru 
z państw Europy środkowej, o- 
trzymało wizy wjazdowe z za- 
strzeżeniem, iź oddadzą się pra 


B. generał carski nastuchem 


Znaleziono przy nim sztandar puikowy 


W powiecie wiłkowyskim na 


nego ż rolników, niejaki Filip 
Franicz w wieku 82 lat. j 

O przeszłości jego nikt nie 
wiedział poza faktem, że przy” 


$ | wędrował na Litwę z Rosji, Do- 


gram ma futro. 18.35 Andycja dla 
młodzieży wiejskiej, 19.00 s2ing 
rocznicę urodzin Jana Laia — au- 
dycja literacko - muzyczna, 19.30 Re 
cital śpiewaczy, 19.50 Pogadanka 
aktualna, 20.00 Koncert rozrywkowy. 
21,45 „Anhelli” — (fragment). 22.00 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie 
wiadomości, 
WARSZAWAII (Mokotów). 

13.00 Koncert. 14.00 Parę informa- 
cyf. 14.05 Program na futro. 14.10 
Trio Polskiego Radia. 15.00 Jak spę 
dzić święto? 15.10 Wiadomości spor- 
towe, 1515 Koncert rozrywkowy 
(płyty): 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
19.05 Koncert solistów. 1955 Życie 
kulturalne stolicy, 22.00 Piękno w ży 
ciu codziennym — felieton. 22,15 Mu 


zyka łaneczna lnlytyk 


piero po śmierci zdołano stwier 


Nowy rząd 


PARYŻ. Gabinet premiera 
Chaulemps jest 104-ym gabine- 
tem Trzeciej Republiki, a 4-ym 
gabinetem Chautemps. 

Gabiret składa się z 20 mini 
strów i 13 podsekretarzy 
nu. W skład gabinetu wchodzi: 
5 senatorów — Camille Chau- 
temps, Albert Sarraut, Teodor 
Steeg, Fernand Chapsal, Henri 
Queuille. 

15 ministrów i 13 podsekre- 
tarzy stanu jest członkami Izby 
Deputowanych. 20-tu członków 
rządu przeszło z porzedniego 
gabineta. Spośród nich Bonnet, 


| Camninchi, Sarraut, Cat, Cha | 
tsak Ramadier, Serre, Hymahs il 


sta- | 


dzić na podstawie papierów, 


Cukier $6, | Litwie zmarł pasterz gęsi u jed-|że zmarły był generałem b. ar- 


mii carskiej. 

Wśród rzeczy zmarłego zna- 
leżionó sztandar jednego z puł- 
ków dawnej armii EAEN i 
Ciekawym jest, że zmarły ni- 
gdy nie zdradził swego pocho- 
dzenia. 


EN 


William Bertrand zmienili teki. 

Podsekretarz szkolnictwa te- 
chnicznego Jules Juliens powo 
łany na to stanowisko przez 
Sarraut w dn. 24 stycznia 1936 
r, utrzymał się w gabinecie Blu 
ma i w dwu kolejnych gabine- 
tach Chautemps. 


Spośród członków gabinetu 
bierze po raz pierwszy udział w 
rządzie, Lassalle, Gentin, Ełbel, 
Laurens,- Delom, Sorbe, Lafaye. 


Członkowie poprzedniego rzą 
du, którzy nie weszli do gabine- 
tu, są z wyjątkiem Violétte — 
socjalistami. 


Oblicze noplityczne gabinetu 


składa się z 20 ministrów i 13 podsekrełarzy sta 


cy w, rolnictwie, 
stwierdzono, że emigranci ci u+ 
prawiali zawodowo handel, 
Podobnie układają się stosun= 
ki w Meksyku, gdzie, jak zapo: 
wiada prasa, rząd zamierza wy- 


a= * 


tymczasem - 


dać również zarządzenia, wyda- . 


lające emigrantów Żydów, któ* 


rzy wbrew przyjętym zobowią” : 
zaniom nie osiedli na roli, a : 


zajmują się handlem. 


Zamach bombowy, 


który się nie udał 
JEROZOLIMA. Grupa ter- 


rorystów rzuciła bombę do sa- . 
mochodu, którym jechało 5 ży- * 


dów. Pasażepów uratowała zi* 
mna krew, gdyż złapali oni bom 
bę w locie i wyrzucili na droge, 


gdzie wybuchła, nie pociągając . 


za sobą ofiar w ludziach. 


CZYTAJCIE 


„NOWEGO SPORTOWCA”. . 


MESIN > y rx 


przedstawia się jak 


15 członków należy do lewicy 


następuje: r 


demokratyczno - radykalnej í” 
radykałów społecznych Senatu, * 
a mianowicie: Chautemps, Sar- * 


raut, Chapsal, 


21 posłów radykalnych, z cze: * 


Queille i Steeg, | 


go 13 ministrów: Daladier, Bon- > 


tnet, Campinchi, Delbos, 
chandeau, William Bertrand, 
Guy la Chambre, 
Pierre Cot, Robert 
Marc Rucart, 
nand Gentin i 8 podsskrefarzy 
stanu, 5 członków należy do 
Socjalistycznej Unii Republikan 
skiej; dwóch jest członkami le- 
wicy niezależne 


Ma~- * 


Jean Zay, | 
Lascalc, - 


Paul Elbel, Fer- * 


PEN OWĄ. GE 


> A 


Kr. 20 


A 


ze swym kochankiem, rosyjskim pułkownikiem, Posłał list 
przez posłańca z żądanizm, by dzieci wróciły do niego, ale 
w. ślad za posłańcem udali się wywiadowcy, a po kilku gg- 
dzinach do mieszkania pani Sawickiej wpadła policja. Sa- 
wieka właśnie była w swej sypialni w negliżu, gdy do poko- 
fu wkroczyli bez pukania żandarmi, 

Żandarm, wysoki mężczyzna © muskularnych 
dłoniach ujął panią Sawicką za obnażone -ramię 
i wyciągnął ją zza kotary, 

— Jezus - Maria! — krzyknęła Sawicka. — Co 
się sialo? O co panom chodzi? 
Prędzej, nie mamy czasu... 

— Ale jesiem naga, jestem kobieta!... 

‘ma Niech się pani szybko ubiera... — rzekł wy- 
wiadowca. — Nie mamy czasu, odwrócimy się na 
chwilę, ale niech pani natychmiast włoży na siebie 
sukienkę i jazda! : 

Ale żandarm sprzeciwił się temu: 

— Nie odwrócimy się, bo ona może nam umė 
knąć, albo jeszcze coś przed nami ukryje... 

Żandarm nie obawiał się o to, że ia otyła kobie- 
ta może cóś uliryć, ale nie chciał stracić okazji 
przyjrzenia się kobiecie w negliżu... 

— Masz rację! — odrzekł wywiadowca. — Mo- 
że przed nami coś ukryć jeszcze, albo połknie jakąś 
karieczkę. 

Tymczasem pani Sawicka, wzburzona do naj- 
wyższego stopnia, krzyknęła: ` 5 : 

— Cóż to za bezczelność! Proszę natychmiast 
wyjść z pokoju, ale to natychmiast! 

— Stulić pysk! — odrzekł wywiadowca. 

Na odgłos krzyków wbiegł do pokoju oficer, ktô- 
ry zapyiał: 
~  — Czemu ta pani krzyczy? 

— Kazaliśmy jej ubrać się, a ona: wszczęła 
krzyk! * 

Pani Sawicka weszła z powrotem za kotarę i za- 
częła się szybko ubierać. Twarz jej nabiegła krwią, 
z trudem mogła opanować swe wzburzenie. ` 

— O co panom chodzi? — zapytała, wysuwając 


tylko głowę. — Jestem uczciwa kobieta, nigdy nie 


miałąm do czynienia z policją... Jak można wejść do 
pokoju kobiety bez pukania!.,. e: 


Oficer okazał się bardziej uprzejmy, aniżeli jes. 


go podwładny. 


Rozkazał wezwać służącą, której polecił podać 


swej pani suknię i pantofle, by mogła ubrać się. 


Rio efiey 


I ZĄSAJĄCA POWIEŚĆ: O. BOHATERSTUWI 
MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 


Sawicki dowiedział się po powrocie do domu, że dzieci 
wróciły do maiki, do pani Sawickiej, która mieszkała teraz 


'ni kolejne części garderoby... 


PŁAT 


E,- -xl : 
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Sawickiej, — Nie możemy wyjść z pokoju, bo tu,peł- 
nimy nasz obowiązek... 
— Dobrze, dobrze — odrzekła zagniewana Sa 
wicka. — Jasiu, podaj mi pończochy..." -== 
Blada z przerażenia służąca podawała swej pa- 


Pani Sawicka ubierała się w zdenerwowaniu. 


Gdy po królkim czasie wyszła zza kotary, suk- ' 


nia była zmiętoszona, pantofle nie zapięte, włosy roz- 


czochrane, tak że sprawiała wrażenie człowieka nie- , 


spełna rozumu, 
` — O co panom chodzi? — zwróciła się do cfi- 


i cera. 


—. Mamy rozkaz dokonania rewizji i aresziowa- 
nia pani... 

Pani Sawicka, będąc nadal przekonana, że to ja- 
kaś potworna zemsta męża, odrzekła: 

|. — Wiem, co się stało! To mój mąż rzucił na 
mnie to oszczerstwo, o niczym zielonego pojęcia nie 
mam, jestem niewinna... Nie pozwolę się aresztować. 

— Proszę pani otrzymałem rozkaz, klóry mu- 
szę 'wykonać,.. l 

'—— Ale ja nie pozwolę... i 

` — W takim razie będziemy zmuszeni siłą prze- 
konać panią, że nie wolno opierać się władzy... 

Oficer wydał swcim podwładnym rozkaz; 

— Proszę dokonać rewizji! A=, 

' Pani Sawicka krzyczała tymczasem, bez przer- 
wy — ale to się na nic nie zdało. 

Nagle, w zdenerwowaniu podbiegła do oficera, 
chwyciła go za klapę múnduru i histerycznie krzyk- 
nęła: 

— Czy wie pan, że tu mieszka sublokator, puł- 
kownik, który panu za to wszystko zaplacil.. © ` 

Krzyki i zachowanie się pani Sawickiej wytrąci- 
ły olicera z równowagi, odepchnął brutalnie kobie'ę 
od siebie i sklął ją tak, że zarumieniła się ze wstydu. 

Nie dała jednak za wygrane: krzyczała nadal tak 
głośno, ze zewsząd nadbiegli sąsiedzi, by: zobaczyć, 
co się wydarzyło u pani Sawickiej, z jakiego po- 
wodu powstał tam nagle taki krzyk... 

Pani Sawicka wpadła w stan jeszcze większego 
zdenerwowania, klęła oficera i zamierzała uderzyć 
Eo pięścią... URATA, 

Dwóch żandarmów uięło ją mocno za ręce, zaś 
oficer-spokojnie powiedział: 


— Ho, ho, teraz widzę, z kim mam przyjemność. 


ASY a ZIE ci PA 2 SOWY rj 
kła szeptem. i 
Gdy Tom odwrócił sie, zapy 


stwie — 
tała spokojnym napozór glosem 


spędzenie czasu w jej towarzy- 


— Tomie, nie mów tak... 


Właśnie tak zachowują się wobec policji wszyscy 
buriownicy... Pani sama wystawia sobie należyte 
świadectwo... A 

Po raz pierwszy w życiu słyszała pani Sawicka 
słowo: buntownik. Wybałuszyła oczy, nie rozumiejąc, 
co ten żandarm ma na myśli... 

Rewizja trwała dalej. 

Rzecz jasna, w mieszkaniu nie znaleziono nie 
pode'rzanego, Ale nie bacząc na to, aresztowano Sa- 
wieka ' : ? 

Oficer otrzymał rozkaz od pułkownika Iwanowa 


a s, +, 1 musiał go wykonać... 
— Bardzo panią przepraszam — zwrócił się do | 


Pani Sawicka wpadła w stan is'nego szału. Gdy. 
żandarmi prowadzili ją przemocą do dorożki, krzy: 
czała tak głośno, że na ulicy pow$iało zbiegowisko 
ludzi: > | 

| - Kochanek pani Sawickiej wrócił, jak zwykle 
w nocy do domu pijany, zasiał dzieci i służącą za<l 
, płakaną... | 
— Co się stało? — zapytał, | 
Służąca opowicdziala mu, że panią Sawicką 
aresz'ówano. . $ j 
"  Puikownik machnął reką i krzyknął: 
— Niech ich wszystkich licho porwiet 
— Ależ panie pułrowniku! —.prosiła służąca, = 
Może pan zadzwoni do komisariatu, żeby naszą pa: 
nią zwo'sili.., 
— Niech ich licho perwie! — odrzekł znowu 
pułkownić i padł w mundurze na łóżlto. | 
Po chwili spał już snem kamiennym. 
* 
Sawicki nie wiedział rzecz jasna niç o areszto. 
waniu swej żony, 
Nie miał również pojęcia o tyr”, że jest śledzony, 
že wywiadowcy nie spuszczają zeń wzroku. ( 
Nigdy nie miał żadnego konfliktu z władzą cam 
ską, przypuszczał, że Iwanow zwąi'nił go z braku 
poszlak. : wów, || | 
Wieczorem miał zamiar cdwiedzić swą żonę, by 
| 


odebrać dzieci, ale w drodze rozmyślił się... 

Mieszkanie trzeba sprzą:nąć, nową służącą przys 
jąć, a wiedy zab'erze z powroiem dzicci. | 

Tęskniłj za Jadzią:i posianowił udać się do niej 
Wiedział, że w mieszkaniu żony czeka go awantie 
ra, a on pragnął teraz spokoju. 

Był już w odleglości kilku bram od mieszkanię 
swej żony, gdy nagle zawrócił, wsiadł do dorożii 
i kazał zawieźć się na dwcrzec Kowelski. Ni 
zauważył, że w ślad za nim jechała inna dorożka, byl 
bowiem zamyślony i nie rozglądał się wokolo, 

Jeśli go zwolniono — pomyślał — to dowód, żę 
nie mają przeciwko niemu żadnych dowodów, możę 
swobodnie spędzić czas u Jadzi. 

Co prawda, gdy dorożka za'rzymała się przeł 
dworcem Kowe!skim, zauważył Sawicki że z nić 
wysiądio dwóch panów, ale nie przywiązywał do te 
go żadnej wasi. | | 

Przecioż {o dworzec, pelno tu ludzi. | 

Zbliżył się do kasy i kupił bilet. 


Dalszy ciąg jutro. | 


rzzkł ozięble, 


Załteczyny 


Czas mie'sce i okoliczności 
nie były wcale sprzyjające do 
zrodzenia się gorącej ‘milości. 
Była bowiem trzecia nad ra- 
nem, składy Coton Company 
stały w ogniu i Dafne, córka 
bogatego bankiera wracała z 
hucznej zabawy, gazie święco- 
no jej zaręczyny z aktorem fil- 
mowym Karolem Stone. Nie- 
zwykłe było również pierwsze 
zdanie, które zapcczątkowaio 
tę znajomość. 

— Hallo córeczko! — rozległ 
się sympatyczny głos męski, 
gdy Dafne zatrzymała swój 
wóz. — Pani główka jest może 
pusta, ale nie ze szkła, niech 
pani tak usiądzie w swej loży, 
aby cała okolica była widoczna, 

Po chwili ukazały się dwie 

długie nogi i zanim Dafne zdą- 
żyła zaprotestować, siedział ich 
właściciel na tylnym siedzeniu 
wozu, podał jej pół tuzina klisz 
i zaczął fotografować różne fazy 
akcji ratowniczej, 
Czy mogę jeszcze coś u- 
czynić, aby pan czuł się wygod- 
nie? — rzekła Dafne głosem 
pełnym z adliwości, 

— Q fak, milczeć i nie ruszać 
się. 

Dafne ogarnęła jeszcze więk- 
sza wściekłość, ale to nie prze- 
szkodziło jej stwierdzić, że foto 
reporter był pięknym mężczyz- 
ną i nosił zniszczone ubranie, 

— Gotowe — rzekł po zro- 
bieniu ostatniego zdjęcia, wy- 
sungai głowę z olbrzymiego apa- 
zatu i uśmiechnął się do niej 


w Chicago 
przyjaźnie.” l i 

Dafne nie mogla sobie -póž- 
niej przypomnieć, w jaki spo- 
sób Tom namówił ją, aby poje- 
chała z nim do redakcji, a na- 
stępnie udała się z nim do re- 
stauracji na rakową zupę. Wie 
działa tylko, że nie nudziła się 
w jego towarzystwie. Traktował 
ją bowiem jak koleżankę i opo- 
wiadał jej mnóstwo ciekawych, 
a śmiesznych historii o swej 
pracy. 

Około czwartej pojechali po 
raz drugi do redakcji. Tym ra- 
zem Tom siedział przy kierow- 
nicy, 
— Właściwie chciałem pan'ą 
zapytać, czy zechciałaby ze 
mną jutro pójść do kina, ale nie 
postawię tego pytania, 

— A gdybym się zgodziła? 

— Nonsens, — rzekł nie pa- 
trząc na nią, — Co będzie ze 
mną robiła dziewczyna, która 
nosi płaszcze z nurków i posia 
da tak piękną maszynę. 

Dafne stwierdziła w tej chwi 
li, że chętnieby się zobaczyła z 
nim po raz drugi i nagle odczu- 
ła obawę, że Tom nie zgodzi się 
na pójście z nią do kina. 

Tom pociągnął za hamulec i 
wóz zatrzymał się przed gma- 
chem redakcji Fotoreporter. 
Wyskoczył, wziął aparat i po- 
dziękował Dafne za uprzej- 


mość, Gdy na zakończenie do- 


dał, że chyba wkrótce znów 
gdzieś się zobiczą, serce dziew 
czyny s!urczyło się.ż bólu. 


czy ma ognia, Tom schylił się, 
wsunął giowę do wozu i wyją 


zapalniczkę z futerału, Nikł; 
plomiej zapalniczki oświeti 
dwie miode, nap'ęte twarze 


W oczach Toma zamigotał we- 
soły ognik, usta Dafne lskko 
się rozchyliły i w tej samej chwi 
li zgasła zapalniczka... 

— Tomie, czy nie będzie śla- 
du po paście od warg? — zapy 
tała po chwili Dafne. Tom uspo 
koił ją i zapytał czy chce się z 
nim zobaczyć nazajutrz. Dafne 
przyjęła z radością tę prcpczy- 
cję i umówili się, że nazajutrz 
spotkają się w tym samym miej 
scu o siódmej wieczorem, 

Jeszcze długo w nocy Dafne 
rozmyślała o tej dziwnej przy- 
godzie i nagłej miłości do To- 
ma. Zapomniała zupełnie o swo 
ich zaręczynach z Karolem Sto 
ne i ani na chwilę nie pomyśla- 
ła, że Tom naza'utrz dowie się 
o tym z pism porannych, 

Już przed siódmą Dafne znaj 
dowała się na umówionym miej- 
scu i nerwowo paliła papierosa 
za papierosem. Punktualnie o 
siódmej w bramie redakcji uka 
zał się Tom. Ale gdy Dafne uj- 
rzała go, serce jej skurczyło się 
z bólu, albowiem Tom całkowi 
cie się zmienił w ciągu tych 
kilku godzin, Jego oczy rzucały 
zimne Spojrzenia, a usta groź- 
nie się zacisnęły, W ręku trzy- 
mał numer „News Chronicle", 
gdzie w rubryce towarzyskiej 
podano o zaręczynach Dafne z 
aktorem filmowym. 

— Będę musiał usprawiedli- 
wić*się przed pani narzeczo* 


— Niech pan poczeka, — rze' nym, a pani dziękuję zą miłe 
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— Chciałbym tylko wie- 
dzieć, czy pani mile spędzila 
wieczór w moim towarzystwie? 
Nie robię pani żadnych wyrzu- 
tów; Jestem tylko głupcem, że 
całą sprawę brałem poważnie. 
Do widzenia! 

Obrócił się i wskoczył do 
przejeżażającego autobusu. Na 
miejscu pozostała tylko  zroz- 
paczona Dafne, która wmawia 
ła. sobie, że nienawidzi Toma, 
a kocha Karola. 

Po tygodniu we wspaniałej 
willi bankiera zebrala się na 
ślubie Dafne z Karo'em Stone 
cała miejscowa elita, W wili 
znalazło się również wielt re- 
porterów, wśród których był i 
Tom. 

Na pięć minut przed ślubem, 
przed willę zajechało eleganckie 
auto, z którego wyskoczyło 
trzech wytwornych panów. We 
szli na salę, wyciątnęli rewol- 
wery i kazali struchlałym goś- 
ciom oddać pieniądze i kle,no- 
ty, bo w przeciwnym wypadku 
będą strzelać. 

Na sali znajdowało się rów- 
nież kilku detektywów i wywią 
załą się gwałtowna strzelanina. 
Powstała wielkie zam eszan'e. 
Skorzystał z tego Tom, wymk- 
nął się z sali, wbiegł na górę, 
podbiegł do Dafne, która aku- 
rat wyszła ze swego pokoju, u- 
jął ją za ramię i krzyknął: 

— Gangsterzy! Czy jest tu 
drugie wyjście? : 

— Przez garaż, — odparł: 
Dafne, która od razu zżorientowe 
ła się w sytuacji, 

Oboje pobiegli przez całe mia 
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szkanie, dotarli do kuchznn 

schodów i zbiegli na dół. WĄ 
rażu zapuścili motor dużej m 
szyny, pelnym gazem mó 
e bramę, którą wyłamali iw 

Dzfne drżała z podniocenii 
zrzytuliła się do Toma. I za 
twarze ich zbliżyły się. Oczyń 
spotkały się, po chwili spo 
się również i wargi, 

— Chciałam wy/ść za Ka 
tylko dlatego, że byłam zła 
ciebie — rzekła szeptem 
ne. — Ale kocham tylko ciel 
i nikt tak nie zjawił się w pm 
'ak.. gangsterzy. | 

— Walczyiem z tym um 
ziem, jesteś przecież bogal 
Nie mogę of'arować mej żon 
płaszczy nurkowych, ani luke 
sowych samochodów, będziet 
na musiała żyć ze skromnej p 
i fotoreportera.. | 

— Wiem o tym — rrzerwi 
Jalne. — Ale w tej chwili m 
simy chyba myś'eś o czymś jí 
ważnie szym niż e moich pi 
niadzach ... 
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Kalendarz dnia 
CZWARTEK 


Fabiana p, m; Se- 
bastiana, 
Słowisński: 
dzisława. 
Sł „ae ią 
34, zach. 150 
yez ń Kefeżyca wschód: 
21.1, zach, 8.59, 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
1320 Koronacja króla Wł Łokietka 
w Krakowie. 
1797 Odezwa gen. Dąbrowskiego do 
narodu. 
1826 Zmarł w Warszawie 
Staszic, 
1920 Armią polska zajmuje Bydgoszcz 
1936 Król Edward VIII wstępuje na 
tron. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Na Fabiana i Sebastiana 
Nie skąp dla bydła siana. 


Prze- 


ks, Stan. 


Tumacenje ów 


P, Wiśniowsk,., Sen Pański wróży, 
że nigdy nie będzie Pan rogaczem. 
Spędzi Pan miłe chwiie w fronie 
przyjaciół, Ktoś poprosi Pana o pə- 
życzkę. Zabawa z dzieckiem czeka 
Pana. 

P, Chinka, Społnią się Pani marze- 
nia. Znajomy z letn'eka często myśli 
o Pani, Sen M-musi wróży długie ży 
cie i zamożność w przyszłości. 

C, A. 27. Na loterii w roku bieżą- 
cym nie wygra Pani, Sklep natomiast 
przy starzniach będzie procperował 


| dobrze. Ziznaczam, że d!a klentów 
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y ostża: poż zrazila 


trzeba być bzrdzo uprzzjimym; swym 
Pani paru. 
tech się Pani postara spłacić brata 
po_troszse-lu, 

Ciwosk 1661. Odwiedzi Pana wy- 
soki biondyn. Będzie rozmowa z po- 
Ecjantem, lub  kolejarzom. Krótl:te 
niedomagania w domu. Zarobek nic- 
spodz' zwany. 

P. Storzzykk - Maryla, Zdrowiu Pa- 
ni n's n'e zagraża. Dędzie rozrywka. 
Sen M:my wróży Peer materialną 
i chwilowy rmute 

P.J-”*- K. Otrzyma Pani Vst, Be- 
dzie Pani na zabawie. O!:k (Aleksan- 
der) ject Pani życz!i wv. O'cze otrzy 
ma pieniądze, bardzo Panią kocha, 
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Pelna tabela loterii 
12-ty dzień ciąonienia 4-ej klasy 40-ej Ioferii 


lil cąga enia 
GŁÓTVNE WYGRANE 
Stałą dzienną wygrana 5.030 zł. na 
99518 

50,000 zł. na nr 125786 

15.000 zł. na rr. 32926 
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2.600 zł. na nr. 48477 53632 73057 
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175605 181615 192013 192454 
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78 323 65 412 43 523 60) 727 806 
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453 619 125 606) 146 021 53% 422 533 
661 64 £3 797 072 25 7008 46 €3 133) 
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16124 51 65 370 77 £3 478 647 704 
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20163 220 75 
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4 £91 21 931 21035 
249 220 75 43 21 £1'2'005 249 94 
448 833 22113 71 504 631 40 45 £00 14 
043.53 71 23155 213 26 303 745 819 97 
24718 824 25066 520 25011 100 43 249 
213:53 03 27022 316 55 740 232 947 46 
26 91 25239 63 363 514 54 970 27211; 
205 434 639 72 £9 820 

30324 52 8b 555 624 26 41 750 84* 
99 043 75 310% 102 292 403 729 47 
99. £93. 25 37346 73 523 40 643 771 8% 
937 33269 661 914 31364 71 426 5% 
533 757 €5 826.937 77 35334 432 67 
629 617 83 733 £30 36 63 77 901 3^ 
25003 65 353 405 611 733 812 920 67 
37074 218 441 563 937 27025 135 207 
500 626 008 39073 336 435 750 653 700 
28,845 54 57 78 

40036 423 42 E51 711 37 51 £9 8?! 
59 61 919 72 41001 151 75 264 319 71 
433 605 21 46 701 84 £E9.85 42762 371 
57 405 712 820 72 91 96 921 92 42745 
123 53 212 327 33 570 612 72,921 
44049 90 97 103 12 75 73 254 392 500 
765 45016 94 276 406 317 80 25 937 
46092 35 181 226 63 461 91 677 940 
47237 317 410 45 565 755 40072 1272” 
212 23 260 427 510 602 74 84 793 840 
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Chłop czy baba? 


cyk: „Przyceda waiszawi:kz” 


(A. E.) Wojciech Eysek, go-' jesce jeden Wojciech Eysek je, 


spodarz ze wsi S!atvy, poraniał 
konika. A za nim, na wozie, sie 


nistaw Mańkowski. 

Neraz pan Łysek zauważył 
pod lazem iataś posłać. Ale że 
wzroż miał słaby, a zmierzcha- 
ło się już, wies zapytal: 

— Cy to chlop, cy baba? 

Pen Eronisław spojrzał w 
stron? lasm. 

— To chłop — mruknął. 

— Aka. 

— A może i baba. 

— Baba? 

— Tak. Chociaż możliwe, że 
ło młodv chłopak... — dodeł 
pan Stanislaw. 

Gosnodarz 
dejrzliwie. 

— ..albo dziewczyna — ciąg 
nął warszawianin. — A może 
w ogóle malv dzieciak. 

Pan Łyce” chwycił za bat. 

— A ty łachedro warsiaska! 
— [rzyżną!. — Chociaz jo wsio 
wy, to nie bedzies ze mnie głu- 
pieso. robił! 

Biedny warszawiak, widząc, 
co się święci, zeskoczył z wozu 
i zaczał ucierać. Ale parę ba- 
tém zdeżył oberwać. 

Przed sadem pan Łysek bro- 
nil si spozojnie i rzeczowo. 

— To mei nie jo byłem — 


zerknął nań po- 


dział m!'ody warczawianin, Ero zek, 


mówił — bo w nasy wiosce ło 


mojeo stryja syn. 

A był i drugi Wojciech Ły- 
łojca mojego  siryjecny 
brat, ale właśnie miesiunc, jak 
go pochowano. To musi wiaś-; 
mia ten był. 

Inszy znowu Wojciech Łysek 
miieska we wiosce, co się tyz 
Siawy nazywa, tylko ze nasa, 
fo som Stawy Duze, a jeich to 
Siawy Małe. 

Znakiem tego to nie jo byłem, 
panie sędzio, tym barziej, ze w 
ty wiosce Stawy Małe mieska 
jesce młody: Wojciech Łysek, 
starego Wojciecha syn. 

— Czy go pan poznaje? — 
zwrócił się sędzia do pana Bro 
nisława, 

— Poznaję. 

— A dyć! — przyświadczył 
pan Wojciech. — Bo te wszyst- 
kie nase Łyski to jeden do dru-| 
fieso kubek w kubek podobne. 

A co wedle pana warsiawia- 
ka, to skoda wielga, zem go je- 
sce - parę razy bicyskiem nie 
zdzielił, zeby sie ze wsiowych 
wiency nie wydziwioł. | 

Rozumi się, ze mie ło sobie 
'ero mówie, ino o tem drusiem 
Wojciechu Łysku, chtóren 
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niem jechoł. 
| kJ 


Sad cka”>! pana Łyska na ty 
dzień aresztu, 
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M-ce cajn'enie 
Wygrane po 200 zł. 
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Do rodziny Waserbergów w 
Lubartowie, przyjechał elegan 
cki młodzieniec, który podał 
się za Hersza Abramsona, sy* 
na krewniaków Waserbergów. 
Abramsonowie wyjechali w ro 
ku 1913 Go Ameryki i od tegó 
czasu wszelki słuch o nich za- 


śinął. À 

Młody Abramson został przy 
jęty przez krewniaków nadzwy 
_ćzaj serdecznie, tym bardziej że 
jak twierdził, rodzicom w Ame 
ryce powiodło się doskonale i 
dorobili się oni wielkiego mają 
tku, 


W POSZUKIWANIU ŻONY 
MW dalszych rozmowach, mło 
dzieniec nopomnął, że przyjt* 
chał do Polski nie tylko w cc- 
u odwiedzenia krewnych, . ale 
przgnia on wybrać sobie żonę, 

Ponieważ „Amerykanin* za- 
Mmtencsował się piękną córką 
 Wascrbergów, -17-letnią Gitlą, 


_ więc rodzice jej czynili wszyst- 
_ ko, aby drogi gość i krewniak 


czuł się dobrze w ich domu. 
Po dwutygodniowym pobycie 

JAbromson oświadczył się Gitli 

i został przyjsty ze zrozumiałą 


- radością. 


BANKIET ZARĘCZYNOWY: 

MWaserbergowie wyprawiii u: 
roczysty bankiet zaręczynowy, 
zapraszając cały świałok kupie 


cie KO 


zdołał pozyskać względy i... posag pięknej panny, 
ale został w ostatnej chwili „przytrzymany” 


| 


szych sum szeregowi instytusyj 
filantropijnych. ; 

Między innymi Abramson za 
deklarował 250 dolarów dla -bie 
dnych dzieci. Zadeklarowanie 
"tak hojnych ofiar spotkało się 
z niekłamanym eniuziazmem ze 
branych gości, którzy długo wi- 
watowak 'na część „Ameryka- 
nina”. , » 
PO ODBIÓR CENNEJ OFIARY 

Nazajutrz zgłosił: się do A- 
bramsona delegaf * Towarzyst: 


Wielka 


i 

Po schwyłaniu bandyty Gaje 
wskiego policja. warszawska 
zarządziła nocy "wczorajszej 
więlką oblawę na terenie stoli- 
dy, w poszukiwaniu Rusina ó- 
raz członka jego „bandy, rów“ 
nież znanego władzom przestę- 
pey Dąbka, zwanego w kołach 
świata podziemnego „Waria- 
item '. MNPM EIRAN l 
| Zarządzenie tych poszukiwań 
spowodowane zostało wiado- 
maścią, iż obaj zbirówie prze- 


cki. miasteczka, Fodczas tej | dostali się do Warszawy. 
 nczty narzeczony wyliczął bo-| Jak się okazuje, kryli się t- 
śactwa, jakie pósiada, aby zaś |ni gdzieś na teranie Wioli, do- 
do reszty oszołomić zebranych, | wiedziawszy sę, o schwytaniu 
zadeklarował kilka poważniej: | Gajewskiego. "Prócz licznych 
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ki pożar fabryki na Pomarzu 


s -Pracę straciło 200 robotników 
_- Ubiegłej nocy  ókoło godz. | szyn, pieczni į t p. 
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1-ej wybuchł wielki pożar w fa 
bryce wyrobów ceramicznych 
pod nazwą „Pomorskie Zakła- 


dy Ceramiczne” Tow. Akcyjne 


w Grudziądzu: m 
Jest to jedna: z największych 


: łego rodzaju placówek przęmy 


słowych na Pomorzu, Ogień 
owstał w warsztacie tokars= 
im į przy sprzyjającym wie- 
trze w krótkim czasie obią! cas 


wzięły 


O~ 
ma- 


Wóz z ładunkiem szpro! rozbity 


} p 
| Migaży innymi spłonęła hala 
nóskdu, maszyn;  zainstałowa- 
nych w ostatnim czasie kooz- 
tem 600.006 zł. Z. powodu poża 
ru 200 robotników. i. pracowai- 
Lów umysłowych straciło pra- 
Sèh ! MAEA . 
| Straty w przybliżzziiu wyno- 
szą około dwóch milionów zło- 
| tych. Obiekt fabryczny, jak t ma 
szyny były ubezpieczone. Ga- 
szenie ognia trwało do godz. 
10-iej rado. 


re wszczęły śledztwo celem x- 
stalenia przyczyn: gria: Ofiar 
w ludziach nie byłó, 


przez nony patag pod Puckiem 


' Nocny pociąg osobowy, zdą* 
Żający z Helu do Pucka na prze 
jeździe kolejowym w Kuźnicy 
najechał na wóz naładowany 
szprotami, stanowiący włas- 
ość rybaka Henryka Budy z 
uźnicy. 
Wóz uległ całkowitemu roz- 


biciu. Wypadku w ludziach nie 
było. 
uległ zniszczeniu, gdyż na prze 
strzeni kilkudziesięciu metrów 
szproty zostały rozsypane: 

Przyczyną wypadku było ma 
ie pole widzenia, gdyż tor za- 
słonięty jest przez. las. 


_Straszliwy pożar szkoły 


6 chicnców snłonęło, 
MONTREAL. — Wczoraj ra- 


no wybuchł w miejscowości St. 
Hyacinthe, pod Montreaicm po 
żar w szkóle męskiej Sacre 
Cozur. 22 chłopców doznało cięż 
kich poparzeń, jeden z nich 


a 22 jest poparzonych 


zmarł w szpitalu, Q dalszych 
25 uczniach, którzy w popłochu 
opuścili budynel: szkolny brak 
dotychczas wiadómości. 

Spod gruzów szkoły wydoby 
to zwłoki 6 chłopoiw. 


-Dwie Angielki zniewo'one 


"przez 8 jolnie'zv janońskich w Szanghaju 


= PARYŻ, „Le Matin“ w depe 
sży z Londynu podaje wiado- 


 mość, iż ubiegłej nocy w Szang 
_ haju 8 żołnierzy japońskich do- 


konało śwałtu na 2 młodych 
Angielkach, E 


tóre w towarzy” | 


stwie z Anglików znajdowały! 


się poza terenem koncesji mię* 
dzynarodowej. 

Żołnierze japońscy rzucili 
się na Anglików, przywiązali ich 
do drzewa, po czym zniewolili 
dziewczęta. Władze brytwiskie 
prowadzą dochodzenie, 
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i prosił © wypłacenie zedekłaro j obecności „Amerykanina, zre- 
i Abramson pó-|widowali zawartość jego tecz- 
czątkowo dawał mętne odpo-| ki i znaleźli kilka fałszywych 
wiedzi, wreszcie oświadczył, że | paszportów,. Graz 


wanej Dluary. 


wobec utrudnień dewizowych 
pieniądze wpłaci za tydzień. 
FAŁSZYWE PASZPORTY 
Delegatowi towarzystwa „A- 
merykanin" wydał się podejrza 
nym. O swoich podejrzeniach 
zawiadomił syna Waserberga, 
Jankla i obaj zaczęli śledzić 
Abramsona, i 
Korzystając z chwi 


obława na 


PPE" 4 waw” WW ERĄ 7 


nie bandyt 


terenie Warszawy musi 


, 


szyłrowańe 
listy z, Argentyny. 
detektywi podnieśli * srogi 
wrzask i niębawemi całe. mia- 
steczko dowiedziało. się,- że rza 
komy. krewniak Waserbergów 
jest handlarzem żywym towa, 
rem. Przedwczesny alarm Spio 


szył  zuchwałego przesiępcę, 
który zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 


z 


zakończyć się powodzeniem 


patroli policyjnych w obławie 
biorą udział wywiadowcy, spra 
wadzeni z Kiele, Lublina i Raz 
domia, Znając obu poszukiwe- 
nych bandytów mogą oni od- 
dać w akcji duże usługi i dla- 
tego właśnie zostali do Warsza 
w łaj se 

iezależnie od poszukiwania 
melin ną Woli zawojono czyn* 
ność i w innych dzielnicach mia 
sta, Wszystkie rogatki zostały 
obsadzone, spodziewać się bo- 


Komun 


sw 


Sa 
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wiem należy, że bandyci będą 
chcieli wydostać się x Warsza- 
wy. 
W: trakcie obławy w Tęce pa 
trolujących policjantów wpa- 
dio kifksmaście podejrzanych 
osób oraz kilku poszukiwanych 
listami gończymi przestępców. 
Po zrewicowaniu  kilkudziesię: 
ciu złodziajskich kryjówek, na- 
trafiono w końcu na ślad Rusi- 
na i Dąbka. Przed samym przy” 
byciem policji zdołali oni jed- 
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A TOOTE PES NRYW ? 


Parlament rumuński 
rozwiazany 


BUKARESZT. - Agencja 
Rador komunikuje, że dekre- 
tem, który został ogłoszony 


wczoraj wieczorem został roz- 
wiązany pariarnent. Nowe wy- 
bory do lzby Deputowanych cd 
będą się w dniu Ż marca, zaś do 
Senatu 4 marca, 


G PE = -= = % 
Gdzie jest ojciec! 
Waclaw Korewicz (Warszawa) be- 
dąg w Katowicach, poznał tam Jani- 
nę Łabusiównę, ż Którą miał dziec: 
ro, Maika, nie maląc loniuszów na 
wychowtinie dziocłe, przyjechała do 
Warszawy i pozostawiła je w miesz- 
kanin cjca. Korewicz nie przyznzje 
się de ojcostwa, wokeć. czego nie- 
mówie płoci Żeźskiej, mające około 3 
miesięcy, przesłano do domu wycho» 

wawczego w Warszawie. 


nak uciec w niewiadomym kie: 
runku. 

Biorąc udział w obławie poli 
cjanci i wywiadówcy muszą za 
chowywać się z wyjątkową o- 
strożnością. wiadóme jes 0- 
wiem, iż.obaj opryszkowie ma 


ją po dwa rewolwery i znacze. : 


ny zapas amunicji. Jest wigosi 


niż powne, że w razie-spoikania 


będą się oni bronić do upódłe- 


go, nie mając już właściwie nic. 


więcej -do stracenia, 


—— 
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Biumowi 


przeciw 


Sensacyjny zatarg polityczny 


PARYZ. Wielkie wrażenie w 


kołach politycznych wywołał 
zatard pomiędzy przewódcą par 
tii socjalistycznej Blumem i ko 
muistenii, który uwidocznił się 
w czisiz nocnego posiedzenia 
Rady Naczelnej Partii Socjali- 
stycznej. 


Parlia „komunistyczna, w li- 
ście wystosowanym do Rady 
Naczelnej Partii Socjalistycznej 
zarzuciła Blumowi, że. siałszo- 
wał cówiadczenie radykałów w 
sprawie udziału komunistów, w 
projektownym podówczas rzą- 
dzie koalicyjnym. 


Jak wiadomö ` Blim, zrzeka | 
jąc się. misji utworzenia takió-1 


wać oświadczenie . radykałów. 
celem obalenia koncepcji, któ- 


go rządu, powołał:się ną stano |rej sam był inicjatorem, wobec ' 


wisko radykałów, którzy prze- | tago Blum postanowił wyciąg: 


ciwstawili się udziałowi komuni | nąć konsekwencje i zwrócił cię 


stów w gabinecie. 


Tymczasem, jak péwiagezajn] 


komuniści w swym liście. -z de 
klaracji, poczynionych przez 
przewodniczącego grupy parla- 
mentarnej radykałów, deputową 
nego Elbelą wynika, iż grupa 
parlamentarna partii - radykal- 
nej byńajmniej niz wypowiedzia 
ła tego rodzaju opińii . 
Ponieważ z listu komunistów 
wynika, iż Blum miał siałszo- 


do naczelnego komitetu organi 
zacyj „Frontu Ludowego ce- 


lem przeprowadzenia dochodze , 


nia, wysłuchania świadków 
zbadania: całej sprawy. 
wWysłąpienie komunistów 


5,3 


oświadczył Blum, na posiedze- | 


niu Rady Naczelnej — zmierza 


ło do zakwestionowania mojedo ; 


honoru, jako polityka i jako 
człowieka prywatnego”. 


Tokio nie chce rokować 
z rządem Czamg-Kal-S$zeka 


TOKIO. Premier ks, Konoye | wym rządem w Pekinie, który 
oświaaczył wczoraj, że rząd ja- następnie zajmie miejsce rzą 


oński nie ma zamiaru pertrak 
tować w dalszym ciągu ż rzą- 


Caly ładunek szprotów | jam Czang Kai Szeka, 


Ostatnie wypadki dowiodły, 
że próby porozumienia się z 
tym tządem nie wiodą do celu. 
W stosownej chwili Japonia po 


dejm e rokowania z tymczaso- 


Zachwały napad na sklep 


Do sklepu spożywczego Igna 
czgjo łŁochaowskiego we wsi 
Obrem, pow. warszawskiego, 
przybyło w poniedziałek póź- 
nymi wieczorem trzech pijanych 
osobników, domagając się sprze 
dania im paru butelek wódki. 
Żona właściciela odmówiła te: 
mu żadanińt, 

Rozwścieczeni klienci roz- 
poczęli demołowania sklepu, bi 
jąc czym się da Łochowską, 
która straciła przytomność. Zbi 
rowie skopaną nogami niesz- 
częśliwą kobietę wrzucili pod 


centralnego. ; 

Rząd japoński jest przekona 
ny, źe rzad pekiński będzie 
wkrótce reprezentówać więk, 
szość Chin i ze stanowisko je- 
go do tego stopnia sie umocni, 
iż będzie można z nim wejść w 
układy. | 


Możliwe jest również, że 


rząd pekiński rozwinie sie po- 


dobnie jak rząd w Mandźukwo. 

Między rządom tym a Japonią 
nastapi ścisła współpraca. Praw 
dopodobnie Pekin będzie cen- 
(rum działań nowego rżądiu Naj 
istotniejszą rzeczą jest, aby rząd 
ten dotrzymał kroku Japonii w 
prowadzeniu  =ntykomuhłstycz 
nei polityki, 
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ble, wytłukii ws stkie szyby ij w ręce władz, Są to młodzi, 


naczyaia. Jak sądzić należy za 
mierżali oni podpalić mieszka- 
nie, polali bowiem ściany i po” 
dłogi naftą z wielkiego gasio- 
ra. 4 

Spłoszeni zbiegli jednak przed 
wykonaniem zbrodniczegó za- 
miaru, rabując z kasy 53 zł.” 


Nieprzytominą Łochowską 
znaleziono po godzinie i w sta- 
nie ciężkim przewisziono dó 
szpitala, Policja zarządziia ener 
giczny poście za zbiegłymi nā- 


ióżko, po czym przeszli do mie, pastnikami. 
szkania, śdzie oprozbijali me- 


M/ krótkim czasie wpadli oni 


20-letni ludzie: Wacław Rosa, 
Władysław Mościcki í Włady- 
sław Gołębiowski. Wszystkich 
osadzono w areszcie. 

Obiawy, zorganizowane na 
terenie powiatu warszawskiego 
zakończone zostały  pomyśl- 
nym rezultatem. Schwytano o- 
gólem około 100 podejrzanych 
osobników, których obecnie 
przesłuchuje się i identyfiknie. 

Feszukiwania te mają ną ce- 
lu schwytanie słynnego Rusina 
i Dąbka, którym udało się, być 
może, jakimś cudem zbiec `z 
Warszawy, 


KONRAD RYLSKI f 
` 4 R 


€ 


PRAWDZI 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
Bt Antoni Olgrówki, nab t Anst naftowy = Kaukazie i 
przeniósł się tam z żoną i córką do miasta Grozny. A 

Tu spoikało Olgińskich wielkie nieszdzęście. Orasujący od 
paru jot w okolicy ketszt bandy zbójeckiej. Selim - Chan, por- 
mił ich ukochaną jedynaczkę, Martę. O 
|... Gdy Olgiński złożył hersztowi vójeckjemm żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekla 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 


milego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszukiwania policji nóe ijosty rezultatu, 
- , |Cabazaścy — to pie 
mię kaukaskiej, poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 


Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca 


_ jedynaczkę. 
| _ Selim - Chan jeszcze jako. młody chłopiec został skazany 
s „faze kator i za bo, że przebił” są lem’ Sa rosyjskie: 

o, iat wziąć przemocą piękną żonę Selima. © 
Selim - Chanowi udało się Jedzie $ 


ucjec z Sybiru w bar- 
T Éo pomysłowy sposób. (Jako' „niebosżczyk” został wywiazjo: 


| my w t . Po powrocie stron rodzinnych ścił 
-imierć ib żony, jys doprowadził do samobójstwa jakiś 

j carski. 
| x "Po tym Selim - Chan zorgani ? z wieńnych mn, 


kt 


lstymany u kad- 
m wyst ale odiiy xd 1 ł 
j ysłane w góry całe od cji i wojska nie mo 
schwytać Selim - Chana, gdyż miersłoiicy gór a e ku SZ 
sq swego ce i mie chcieli nógdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selin - Chana głośne były w całej Roaji, 


a Fe Co : tył mr” ` tii 
i innymi słynny jego napad ma kasy kolejowe, 
oraz napad rabuqkkówy na pociąź podpieazmy Magów — Bake. 
Jeden oficer carski, Kibirow, Logi wieki zą wszelką cenę 
é Seli aga. By ten ce é, przębrął się m 
Kaukazie, znał dobrze mowę 
udało mu się dostać do bgn- 
— jako odważy „Czecze- 


zamapowi całą prawdę i poprosiła 
rzyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starre 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. ; 
Esand przywiózł do Szlim-Chans starego Kibirowa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery* 
talina, powiedział: „ia jestem Rosianinem". | 
| Selim - Chan opa pęk dł aniou do s ga po- 
śsłapowiwszy zaczękać z załątwienięm tej sprawy aż do pò- 
wołu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa akadky Selim - Cha- 
nem, Marią i jej ojcem. | 
Marta oświadczyła stanowczo, Że mie odejdzie nigdy od 
Selim - Chana. Stary Olgiński ułożył mę do snu w mieszka- 
niu Marty, ale gdy nazajutrz rano Sejm - Chan weredi do 
pokoju, siąrca tam nie było» | 2 A 
Selim-Chan dogonił starego Olgińskiego, sle wziąwszy 
od niego słowo, że nie zamelduje policji o mięjscu pobytu 
Selim-Chana, puścił go wolno. Posłał ak w ślad za nim 
Kadiego, żeby go śledził. i 
jr sagctggą jacyś Czeczęfńicy przyńieśli na rękach ren- 
f ego. 
Kleje położono w sakli Szamana. Leżał w konwulsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki. Przez dłuższy czas 
nie udawąło się przywrócić go do przytomności. ` 
„AJi” wróci! wreszcie do przytominości. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywanin Ame- 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda.” zdj 
' $elim-Chan rozkazał Esandowi odwieść Meg Kibice 
wa do najbliższego miasta. Tymczasem przybiegł Kadi z wis. 
dęomością, że „atarzec” zawiadomił policję o miejscu pobytu 
Selim-Chana. md 3 
| Selim-Chan wraz z Martą opuścili wieś Dariak, Tym- 
= Czasem stary O!giński poszedł na nijbliższy popne policji 
i zameldował, że może wskazać kryjówkę Selim-Chana. Dy- 
żurny oa Peso się do Wiediena, żeby o tym donieść 
| ejszym władzom. . u 
godka wojskowe oiner wieś Dariąk. Poniewa? pikt 
a mieszkańców wei nie chcial wydać, dokąd poszed! Selim- 
la, sieczono rózgami każdego Czeczeńce. 97 
"Selim-Chan postanowił ukarać, starego Olgińskiego. 
Zostawiwszy więc Martę w grocie w górach, sam w towarzy- 
stwie Kadi'ego i Kibirowa ruszył w kierunku poterai poe 
liği, gdzie miał nadzieję zastać jeszcze Olgińskiefo. 


Szli tak szybkim krokiem, że droga nie trwała 
nawet całej godziny, ` ; 

Gdy byli już nie daleko posterunku policji, na 
pagórku, ZE spuścił się na dół Kibirow. Wciąż 
jeszcze drżał na myśl, że Selim-Chan podejrzewa go, 
1 dlatego Kibirow chciał się konięcznie czymś wy- 
różnić, chciał Me ina) pewne bohaterstwo, aby ode- 


śnać od Selim-Chana najmniejszy bodaj ślad podej- 
rzenia. 
Puścił się biegiem naprzód, zostawiając 


ża sobą w tyle Selim - Chana i Kadiego. Popchnął 
drzwi budki, w której mieścił się pósterunek policji 
i wszedł do środka. ; 

Stary Olgiński zadrżał instynktownie. Chciał 
0 coś zapytać, ale głos uwiązł mu w gardle. 

Poznał, że to jeden z ludzi Selim-Chana. Znaczy 
się, że ktoś szedł za nim krok w krok, a on tego nie 
zauważył, — że widziano jak wszedł na posterunek 
policji. 

Jeżeli tak — to jest zgubiony! Zaczął drżeć na 
całym ciele, 


WE DZIEJE SŁAWNEGO 
À. DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


e" 


ZBOJNIKA 


Kibirow rozejrzał się po pokoju, szukając wzro- 
kiem policjantów, ale ani jednego nie zauważył. 
~ Starego Olgińskiego nie znał wcale. Widział go 
teraz po raz pierwszy, Sprawa przedstawiała się bar- 
dzo tajemniczo. Starzec siedzi sobie sam jeden na po- 
steranku policji, a policjanta ani na lekarstwo... 

Czy ci osobnicy nie ukryli się czasem gdzieś ce- 
lowo, licząc na to, że nadejdzie Selim-Chan, i chcą 
go nagle zaskoczyć? — zaświtała myśl w głowie Ki. 
birowa. ` ; 

Zapytał gwałtownie starego Olgińskiego: 

— Czy pań jest tu sam jeden? 

Strach, który opanował starego, sparaliżował go 
po prostu, Nie był w stanie odpowiedzieć na pytanie 
Kibirowa. , 
` Ale zanim Kibirow zdążył powtórzyć swoje py- 
tanie, do pokoju wdarł się Selim-Chan i Kadi. 

Stary Olgiński załamał ręce w błagalnej prośbie, 
jego wargi zdołały zaledwie wyszepiać: 

— Darujcie mi życie.. Puśćcie mnie wolno... 

Nie było teraz czasu na rozmowy ze starym Ol- 
gińskim. Każda minuta odgrywała rolę. Selim-Chan 
dał przeto rozkaz Kadiemu, żeby wziął staregó na 
plecy. 


— Czy pan jest tu sam jeden? 


Kadi rozkaz spełnił, ale dziwił się w duchu: on, 
Kadi, od tak dawna już jest jednym z najwierniejszych 
ludzi Selim-Chana, jest zaufanym Chana, jego „mini- 
strem finansów", — a tu Selim-Chan każe jemu wła- 
śnie dźwigać tego starca, oszczędzając Aliego, któ- 
ry jest nowicjuszem w gromadzie. 

Selim-Chan zauważył niezadowolenie we wzro- 
ku Kadiego i odezwał się doń: 

— Ali jest po ciężkim ataku. Muszę go oszczę- 
dzać. Teraz już rozumiesz, mój drogi, Ls, 

— Co ci też na myśl przychodzi, Chanie... Na- 
wet mi to przez myśl nie przeszło... — tłumaczył się 

adi, zawstydzony, że Selim-Chan zrozumiał jego 
tajemną urazę, 

— Wiesz przecież, Kadi, że oczy ludzkie wy- 
powiadają to, czego usta nie chcą wypowiedzieć... — 
uśmiechnął się Selim-Chan. 


BOLU GŁOWY 


pzy PRZEZIĘBIENIU] 
GRYPIE; KATARZE 


Do starego Olgińskiego Selim+Chan nie odezwał 
się ani jednym słowem. Stary prosił wciąż, żeby go 
puszczono wolno, zapewniał, że wszedł na posteru» 
nęk policji tylko po to, żęby nieco odpocząć, że nie 
widział na swbje oczy żadnego policjanta. 

Selim-Chan nie odpowiedział mu ani słowa. 
Wszyscy szli bardzo szybkim krokiem i w milczeniy. 
Gdy doszli do rożstajnych dróg, Selim-Chan zwrócił 
się do Kadiego: 

— Słachaj no, Kadi, co należy twoim zdaniem, 
zrobić z tym starym donosicielem? ` 

Nie namyślając się długo, Kadi oświadczył: 

— Tęn człowiek chciał twojej zguby, Chanie, te 
jasne... 
— Nie, nie... — zadrżał stary Olgjński, rozue 
miejąc, co Selim-Chan mówi ze swoimi ludźmi, a jed- 
nocześnie rozglądał się, czy nie nadchodzi skądś od- 
dział wojska, albo policji. 

— Donosiciele powinni teraz milczeć!... — za- 
wołał Selim-Chan gniewnym głosem. — No, Kadi, 
jaka kara należy się temu giaurowi?... 

-— Powiedziałem, że sprawa jest jasna. Chciał 
ciebie zgubić — więc należy mu się to samo, co 
chciał z tobą uczynić... 


maż) 


Kibirow był w rozterce. U 2 

Jaką dać odpowiedź? B 

— Czegoś się tak zamyślił? — pyta Selim-Chan, 
widząc, że Kibirow nie daje iedzi. 

` — Słychaj, Chanie. Gdyby tu szło o człowieka 
obcego, nie zwlekałbym z odpowiedzią. Donosicieł 
zasługuje zawsze i wszędzie na jedną karę: kula 
w łeb! Ale tu idzie o ojca twojej żony, Marty, dla- 
tego tęż należy się dłużej zastanowić nad tym, jaką 
dać odpowiedź na twoje pytanie, 

~ Czy twoje zastanawianie się wymaga duże 
czasę?... — zapytał z uśmiechem Selim-Chan. 

— Nie, Chanie.. Już mam odpowiedź: ten sta» 
rzec nie móże być traktowany, jak zwykły donosie 
ciel... Przede wszystkim on jest ojcem... Chce odzys» 
kąć swoją córkę... Każdy ojciec kocha swoje dzieci.- 
Ten ojciec z narażeniem życia poszedł w góry szit 
kaé swego dziecka.. To znaczy, że złożył i gotów 
jęst złożyć największą z siebie ofiarę, aby odzyskać 
z powrotem córkę... Jego przestępstwo polega tylka 
p tym, że nie dotrzymał danego słowa... Dlatego 
eż powinien być ukarany, ale to nie może być kara 


śmiercj... 

_. Kibirow mówił tonem, który brzmiał głęboko 
przekonywiującą siłą. Gdy mówił, czuł, że serce jè- 
go zaczyna bić silniej, Patrzał w twarz Selim-Chana, 
szukając na tej twarzy wrażenia, jakie wywarły jes 
go słowa. Selim-Chan słuchał ze ściągniętymi brwia» 
mi, ale gdy Kibirow skończył, odparł z uśmiechem: 

— Ty, Ali, czytasz widocznie w moich mye 
šlach.. bo to samo zupełnie i ja myślałem... Tak, 
w tym wypadku mamy przed sobą przede wszyst- 
kim ojca... ale mimo to ten czyn nie powinien mu 
ujść zupełnie bezkarnie... Kadi, zaprowadź circa do 
wsi Karnał, niech tam zostanie przez cztery tygod> 
nie jako więzień u jednego z dżigitów, na których 
można polegać. Po czterech tygodniach niech tu 
dżigit, u którego będzie, sprowadzi go tu w dolinę 
do Wiediena... 
| Stary Olgiński na nowo zaczął prosić, żeby Še- 
lim;Chan zwrócił mu wolność, ale prośby ani bła- 
gania nie pomogły nic a nic. Kadi związał starcowi 
ręce do tyłu i kazał mu iść przodem, a sam podążył 
za nim z rewolwerem w ręku. Poprowadził starca 
Poprzez kręte, wąskie ścieżki górskie, aby się nie 
natknąć na patrol policji lub wojska. 
rdzy i asia rf poszli w kierunku gro- 
Y: gdzie czekała na nic arta i jeszczę ki - 
dzi Selim-Chana. i A or 

_ Gdy przybyli na miejsce, zastali tam Czeczeńca, 
który dopiero co przybył z Groznego. Przyszedł on 
specjalnie do wsi Dariak z ważną wiadomością, ale 
wę wsi dowiedział się, że Selim-Chan z częścią swo= 
ich ludzi, razem z Martą, poszedł w kierunku góry 
Kluchor. Czeczeniec podążył więc szybko w tym kie- 
runku, aby donieść Selim-Chanowi ważną nowinę, 


Dalszy ciąg jutro. 


Str. 8 


Nie przebrzmiały jeszcze e- 
cha potwornej zbrodni dokona- 
nej onegdaj przez młodociane- 
go przestępcę z ulicy 1 go Ma- 
ja gdy w dniu wczorajszym za- 
alarmowana została opinia 


Piotrkowa nową krwawą tra- | 


gedją, która rozegrała się w 
rodzinie Krasoniów przy ulicy 
Polnej 24. 

Tło tej zbrodni rzuca ponu- 
re światło na stosunki rodzin- 
ne wśród sfer najbiedniejszych 
i świadczy o zdziczeniu oby- 
czajów, gdzie jedynym argu 
mentem r._gulującym niesnas- 
ki i nieporozumienia jest na- 


Nieostreżne 


obchodzenie się z ogniem 


przyczyną pożaru 


Na szkodę Wróblewskiego 
Jana, zam. we wsi Boryszówek, 
` gm Grabica, spaliła się stodo- 
ła wraz ze zbożem i paszą. 
Straty wynoszą około 1000 zł. 
Wypadku z ludźmi nie było. 
Przyczyna pożaru nieustalona. 
Zachodzi podejrzenie, że po- 
żar powstał przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


"Na srebrnym ekranie. 


Kino Rs „MOJA MALEŃKA” 


Filmy wiedeńskie stanowią 
nieprzebrane bogactwo humoru, 
pięknej muzyki i znakomitej 


sw» 


DYREKC 


pasierb zastrzelił ojczyma 


rzędzie zbrodni w rodzaju kija, 
|łomu, siekiery, noża, czy nawet 
rewolweru. Przebieg nowego 
zabójstwa był następujący: 
Bezrobotny Józef Krasoń, lat 
36 ożenił się niedawno z wdo- 
wą Kosierkiewiczową mającą 
dwoje dorosłych także pozo- 
stałych bez pracy i troje 
|małych dzieci. W tych wa- 
|runkach życie nie mogło ukła- 
|dać się zgodnie. Pomiędzy pa- 
sierbem Władysławem Kosier- 
kiewiczem, liczącym lat 23, i 
| mało co starszym ojczymem 
Józefem Krasoniem, lat 36, wy- 
jbuchały ustawiczne kłótnie i 


awantury.  Kosierkiewicz za-| 
rzucał między innymi ojczymo- | 
wi bestjalski czyn jakoby ten 
usiłował utrzymywać erotycz- 
ne stosunki ze swą pasierbicą. 
Ponadto katował on żonęi 
(bił drobne dzieci. Pasierbica 
|pracowała na hucie w charak- 
terze robotnicy cały jej zaro- 
| bək przep jał ojczym. 


nie 9:30 przed południem wy- 
[nikła awantura, w czasie któ- 
rej Władysław  Kosierkiewicz | 
dogonił na podwórku uciekają-/ 
cego ojczyma i kilkoma strzałami 
| oddanymi celnie z bliskiej odle- | 


W dniu 19 stycznia o godzi- ġ 


DATWS SWRRZWN 


głości w szyję i głowę, pozba- 
wił go życia. 

Zabójca ojczyma sam udał 
się do Komisarjatu Policji, qdzie 
oddał rewolwer przyznając się 
do dokonanej zbrodni. Został 
on osadzony w więzieniu śled- 
czym 

Na miejsce tragedii rodzin- 
nej udały się natychmiast wła- 
ze sądowe i śledcze, zarzą- 
dzając sekcję zwłok i szczegó* 
łowe dochodzenie. 

Zabójstwo to wywołało z za- 
chodniej dzielnicy naszego 
miasta olbrzymie wrażenie 


gry świetnego zespołu artystycz- 
nego. Niema wprost obrazu 
wytwórczości austryjackiej, któ- 
ry nie budziłby zachwytu wśród 
licznych rzesz bywalców kina. 

Film „Moja Maleńka* w 
którym widzimy i podziwiamy 
nowy zespół artystów wiedeń- 
skich, należy uważać ze wszech 
miar za udany.  Realizatorom 
i artystom należy się za niego 
gorące i pełne uznanie. 

Nieznaczne niedociągnięcia 
reżyserji musimy zanotować z 
obowiązku recenzyjnego. Te 
jednak minimalne usterki giną 
w deskonałej całości, gdzie na- 
prawdę można się dobrze za- 
bawić i posłuchać melodyjnej 
muzyki. Dźwięk i fotografia 
bez zarzutu. 


„Dziennik Piotrkowski* 
ytają wszyscy! 
i nD Sas 


JA 


cz 


Piotrkowskiego Towarzystwa Kredyt. Miejskiego 


na zasadzie $ 114 statutu 
przepisów dodatkowych z 1 


Towarzystwa i $$. 6 — 11 
905 r. podaje do powszechnej 


wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji 
- nieruchomości niżej wymienionych, licytacje powtórne, 
czyli ostateczne takowych odbędą się od sum nieumo- 
rzonych pożyczek Towarzystwa, z doliczeniem narosłych 


zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar 


nowicie: 


Niepodległości, 


za zwłokę, mia- 


a) nieruchomość w PIOTRKOWIE | przy ulicy Plac 
oznaczona polic. 


Nr: 978, rep. 


hip. Nr. 545, spełzłej z braku licytantów w dniu 16 
grudnia 1937 roku, powtórna licytacja odbędzie 
się w dniu 21 lutego 1938 roku o godz. 11 z ra- 
na w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Qrodz- 
kim w Piotrkowie przed Notarjuszem Henrykiem 


Wardęskim lub jego 
gata Towarzystwa. 
sumy Zł. 86623 Gr. 
ślone zostało na Zł. 


b 


zastępcą w obecności dele- 
Licytacja rozpocznie się od 
15, Wadium do licytacji okre- 
8663 


) nieruchomość w OPOCZNIE, przy ulicy Piotr- 


kowskiej oznaczona rep. hip. Nr. 112, spełzłej w 


dniu 30 grudnia 1937 


roku, powtórna licytacja od- 


będzie się w dniu 24 lutego. 1938 roku o godzi- 
nie 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Są- 
dzie Grodzkim w Opocznie przed Notarjuszem An- 


tonim Obniskim lub 


jego zastępcą, w obecności 


delegata Towarzystwa. Licytacja rozpocznie się od 
sumy Zł. 54682 Gr. 93. Wadium do licytacji okre- 
ślone zostało na Zł. 5460. b 
Nowonabywcy obowiązani będą spełniać warunki 
licytacyjne, które, łącznie ze zbiorem objaśnień złożone 
zostały do ksiąg hipotecznych nieruchomości wyżej wy- 
mienionych i mogą być przeglądane tak w Wydziałach 
Hipotecznych, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obo- 
wiązani będą, o ile suma sprzedażna, nie . będzie na to 
wystarczająca, zaspokoić należności uprzywilejowane, w 
myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 roku i art. 5 pra- 


wa o przywilejach i hipotekach z 1825 roku. 


Kino Teatr 


„AS“ | Moja Maleńka 


Hans Mos 
Pupołudwiówka od godz. 3 Czarny Orzeł 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr 2 


Początek 


| 
| 
| 


HEP"T ESZT] "hi 


J SRE 


W. rE AN. cyt, 


Wspaniała komedia Wiedeńsk 
pełna humoru, werwy: i pięknej muzyki p. t. 


, Gustu Huber, Lizzi 


o godz. 5 pp, Ww ni 


TERI 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


Reduta w Piotrkowie p 


W dniu 23 stycznia t.j. w naj- 
bliższą niedzielę zespół Teatru 
Reduta wystawi dwa razy o godz. 
4,30 popołud. i 8.15 wiecz 3 
aktową komedię Szaniawskiego 


„Wyćworny Szachraj* 


w opracowaniu scenicznym Jul- 
jusza Osterwy. Bilety można 
już nabywać w Pijalni Mleka 
Zdrowie na przedstawienie po- 
południowe w cenie 54 gr. 

GERT: ER I ATZ ZANIK PDZZN ZO TWO YE ZEFIR 


Na falach eteru. 


Audycje religijne w Polsk. Radio 


Biuletyn Międzynarodowego 
Biura Katolickiej Radiofonii w 
Amsterdamie z dn. 15 grudnia 
zamieszcza szereg sprawozdań 
z różnych krajów, przy czym 
korespondencja z Polski wy- 
różnia się nie tylko co do ob- 
jętości, ale także swoim rze- 
czowym i gruntownym charak: 
terem dokładnego zobrazowa- 
nia rzeczywistości. W części 
pierwszej wspomnianego ob- 
szernie o transmisjach nabo- 
żeństw i kazań oraz o nadzwy- 
czajnych wielkich uroczystoś: 
ciach, organizowanych przez 
Komisję Audycji Religijnych 
wespół z Polskim Radiem. Po- 
dano tu wykaz miejscowości, 
z których były nadane trans- 
misje, nazwiska dostojników 
kościelnych, którzy wielokrotnie 
zabierali głos przed mikrofonem, 
nazwiska kaznodziejów dobo- 
rowych, zapraszanych przez 
Komisję Audycji Religijnych. 

Wspomniano również o tym, 
że audycjami religijnymi zajmuje 
się prasa katolicka i radiowa. 
W drugiej części sprawozdania 
wspomniano o radiowych audy- 
cjach Apostolstwa Chorych, 
podano wykaz omówionych te- 
matów, wspomniano o broszu- 
rze propagandowej pod tytułem 
„Polskie Radio radość niesie 


nie“ oraz o wynikach radiofo- 
nizacji szpitali i doraźnej po- 
mocy dla najuboższych chorych 
z ofiar radiosłuchaczy całej 
Polski. Na tle korespondencji 
z innych krajów katolickie au- 
dycje w Polskim Radio Stano- 
wią bardzo poważną pozycję. 


Czarnoksiężnik z wizytą u dzieci 


Przyznacie sami, że w ogro- 
dzie, na podwórzu, w miesz- 
kaniu, gdzie się tylko zbierze 


zdrowym i chorym”, o „Ante- | 


ytanie: 
awili". 
Wczoraj też tak było. 
się Ziuzia dzieci: 

W co się będziemy bawili. 
— W ciuciubabkę. 

— l iii... to już było... 

Konie. 

— Wczoraj już byłem bułan- 
kiem, a dzisiaj Staś nie chce 
być koniem tylko woźnicą, a ja 
też nie chcę być ciągle koniem, 
żeby mnie okładał batem. 

— No to w gospodarstwo. 

— Nie, nie ciągle tylko w 
„gospodarstwo. 

A ja wiem, a ja wiem. 
No w co. 

— W chowanego. 

— Straszne rzeczy, w cho- 
wanego, to dopiero zabawa — 
bawmy się w co nowego. 

Ale w co. 

-- A ja wiem. 

— Wiesz. Taki jesteś mądry, 
no to powiedz. 

— W czarnoksiężnika. 

— W czarnoksiężnika. A ja- 
ka to zabawa. 

— Wczoraj właśnie słucha- 
łem w radio takiej 
która się nazywała „„Fokus- 
Pokus - Dominikus*, i sam czar- 
noksiężnik opowiadał, różne. 

Naprzykład jak to można 
prawie z niczego przygotować 
smaczny posiłek jak to istnieje 
taki atrament co się pisze, a 
a wcale go nie widać, i dopiero 
trzeba przygrzać nad świecą, 
żeby się pokazały literki, a na- 
wet uczył co trzeba robić, że- 
by stalówka po stoliku chodziła, 
jakgdyby miała nogi. 

Wokół Jasia zgromadziły się 
wszystkie dzieci, usiadły przy 
stole, a on zaczął im opowia: 
dać o czarnoksięskich sztukach, 
jo których dowiedział się przez 
|Radio. .W pokoju było cicho 
jakby makiem zasiał. Takiej 
zabawy jeszcze nie było, To 


p „W co się będziemy 
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audycji, | 


Dziś dni następnych najwspanialsza 
To czego jeszcze nie było! 


lajemnich starego ZAM 


Hansi Kmotek, Hans Stuwe, Lola Ghóif 


p Je a 
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Straszna tragedia rodzinna w Piotrkowie 


sq przyczyną powstawa 
nych chorób, odbierają 
tworzą złą przemianę m 
Należy dbać o normal 
kcjonowanie żołądka i 
przez regularne wypróż 


ZIOŁA Z GÓR HAI 
DRA LAUERA 


stosują się przy obstr 
normują trawienie, czysz 
godnie i bezboleśnie, pr 
działają tworzeniu się Ilu 
wydalają substancje d 
nie wywołują przyzwycz 
Stłosowone sq również skf ` 
nie w cierpieniach wati 
nerek i pecherza, ka 
żółciowej, ti | 


też dzieci postanowiły 


śledzić program radiowy h 
tylko zostanie zapowiedź 
nowa audycja „Hokus - Pū 
Dominikus* ' zbiorą się R 
przy odbiorniku, aby się de. 
dzieć o nowych czarodzięją 
sztuczkach, które później mę, 
samemu robić, gdy się wy 
cha uważnie tajemniczychę, 
przez radio. z 


Sygnatura Km. 128/37 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchom 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
frkowie pierwszego rewiru 
Jełlaczyc mający kancelarię w $- 
kowie ul, Legjonów Nr. 8 na pó. 
wie art. 602 k. p. c. podaje do 
cznej wiadomości, że. dnia 4 M 
1938 r, o godz. 10 w Piotrkowię 
plac Kościuszki Nr. 6. odbędzi 
1-sza licytacja ruchomości naledi 
do Zygmunta Banaszewskiego 4 
jących się z 50 butelek wina caa 
nego i 50 butelek wina białego | 
cowanych na łączną sumę zł. 10Q% 

Ruchomości można oglądać wi 
licytacji w miejscu i czasie wy% 
naczonym. 


KOMORNIK Grzegorz Jell 


Jedyna Chrześcijańska Manufakfi 
Jan Łanik 


Piotrków, ul. Sieradzka 
połeca: 
pierwszorzędne materiały f 
ubrania, kostiumy, munduń 
mundurki uczniowskie, płaszo 
i palta z fabryk chrześcijańskię 
— Ceny ściśle fabryczne. 
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W programie popołudniowym | 


o godzinie 3 


J 


kilkoro dzieci, rozlega się zaraz 


a 


Holzschuh 


edzielę i święta o godz. 3 po poł. 


Kino Teatr 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 


Al. 3 Maja 11. 


EE Ostatnia noc skazańca 


Nad program najnowsze aktualności 


emama > se saen OZETMNA 


Początek o g. 5 pp, W niedziele i świąta « o godz, 3 M 


Oto polski film, na który czekaliśmy I... 


mena 


Na seans 


Melodramat osnuty na tle wodewilu Krumłowskiego 
reżyserii E. BODO p. t. 


ARÓLOWA PRZEDMIEŚCIA 


W r. g. GROSSÓWNA, ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 


ach popołud. Oskarżam Cię Ojcze (winowajca) | 
EELA KEDODY "TEA © PZZSABZK ZE AOKI YJ ZPK IE 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 25, tel. 10-41, 


